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Anarchia wsteczników
(POSEŁ ZW. LUD. NARODOWEGO, SAWICKI, "MA GŁOS.)

nadesłał TADEUSZ WIENIAWA.DLUGOszOWSKD
_J

Jeden z bezcennych posłów Zw. LudNarodowego, znany z tem-
peramentu kmieć endeckiego chowu, J. W. pan poseł Sawicki, „trzy-
mał mowę" niejedną „do ludu" w okolicy powiatu Płońskiego. Je-
dna z tych mów, wypowiedziana z nadzwyczajną swadą - zmusiła
nawet samego starostę płońskiego do zapłonienia się rumieńcem u-
rzędowym wobec anarchistycznych wywodów osobyniestyk

 

alnej, a
    

 

następnie -. do wysłania depeszy na ręce Thugutta z prośbą o ra-
tunęk i poskromienie wojowniczego suwerena, który był zbuntował
cały powiat, namawiając do „kopytkowej rewolucji", polegającej
   nie na niepłaceniu „rogatkowego" (nie od rogatywek).

Mowa pana posła wywołała szalone wrażenie na miejscu (prze-
, skiej (Sejm), gdzie o-

statnimi na sprawy wiejskie przewyższyła reago-
wanie na zagadnienia miejskie.

Zrobił się ruch - i wkrótce, jak słychać, endecki „łącznik z lu-
dem" stanie przed surowym sądem partyjnym, który osądzi, jak
dalece zawinił ten Sawicki wobec Boga, Ojczyzny i Endecji, tych
trzech podstawowych elementów, bez których dzisiejszy polak „po-
myśleć sig nie da. | '

Jakież hasła padłyz wymownych ust posła ósemkowego? -Jakie
hasła „zasadnicze", które należy zapamiętać, jako charakterystyczne
i dla posła i dla stronnictwa, które go wychowało politycznie, spo-
łecznie i moralnie?

Bezwątpienia w każdem szanującem się stronnictwie nie trudno
o warchoł, sa którego partja nie może brać „całkowitej" odpowie-
dzialności. Ale jeSli tych warchołów jest zadużo - wtedy mamy
prawo do powątpiewania o wartości takiego stronnictwa i jego me-
tod: polityczno-społecznych.

Otóż poseł Sawicki (m. in. bokserska chluba Z. L. N. zawsze
ochoczy do rękoczynów na plenum sejmowem) pouczał lud ,.plon-
ski" wsposób następujący:
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„Nie płaćcie, chłopy, żadnych podatków, bo niewiadomo,
czy nie będzie inaczej!

  

i odrazu - „nie płaćcie podatków od zwierząt domowych."
3) „Ja sobie z rozporządzeń rządowych nie nie robię - ot, to

są papierki którymi sobie. .. robię użytek. -Ja jestem wła-
dzą ustawodawczą. .."

4. „Jeśli policja przyjdzie - to siłą ją, chłopy, rozpędźcie, bo
tosą bandyci, złodzieje i darmozjady!
dzie na targ - to mu leb rozwalić siekierą...

To mówił wcale nie komunista... To wyjątki z mowy posła na-
rodowo-demokratycznego, które „na wagę złotego" (nie złota) zosta-
ły zaprotokołowane i skierowane do prokuratury w Płocku, która
lędzie musiała zawyrokować: to prawo zmusiło p. posła do
filipiki przeciwpaństwowej, czy stynkt bez-prawia, kultywowa-
ny w jego stronnictwie od początku nowej państwowości polskiej.

Poseł Sawicki, o ile wiadomo, nie należy do-orłów-<rzecz pro-
«ta- najbielszych, czyli karpackich) i, jak przypuszczają jego naj-
bliżsi, prochu nie wymyśliłby nawet w powiecie płońskim (płonne
nadzieje). Należy on do kategorji „manekinów" sejmowych, uży-
wanych przez przywódców partji do reprezentowania wsi, miasta,
fabryki, chrześcijaństwa, „narodu polskiego", naiwności bogoojczy-
źnianej, głupoty ogólno-ludzkiej itd. Takiego pana odrywa się
„od gnoju", aby decydował o polityce, ekonomji, prawie (bezpra-
wiu), etyce, ustawach i kodeksach, o których mandatarjusz nie ma
„zielonego pojęcia", a które musi w sejmie rozpatrywać. Oczywiś-
gie nie ma on nic do powiedzenia w parlamencie, natomiast w Płoń-
sku wywnętrzać się musi, choćby dlatego, żeby choć czemkolwiek
zademonstrować swe „ciało poselskie", chronicznie milczące (na
rzecz skarbu, dajmy na to...)

Nie znaczy to bynajmniej, aby wśród ludzi „bez wykształcenia"
nie można było znaleźć samorodków politycznych, ludzi pełnych ta-

wrodzonego rozumu, inicjatywyi sprytu: Ale to są wyjątki,
które z Witosem na czele, potwierdzają nam zasadę, że bądźcobądź
lepiej jest, gdy poseł coś umie, coś potrafi, zaś znacznie gorzej by-
r (Ciąg dalszy na str. 3ej)

Jeśli starosta przyj-»  

  

 

„Nie płaćcie opłat miejskich za wpęd bydła na targowisko" i

 

Dziecko, leżące w szpitalu w Chi
snego serca zapomocą aparat

 

PONIEDZIAŁĘK, 16 CZERWCA- MON DAY, JUNE 16,) 1924.

 

jcago preystuchuje się bielu wła-
tu elektrycznego dra Gamble
 

Gruczoły wpływają

na otyłość człowieka |
1

Djeta, ani ćwiczenia nie sprowadzą nigdy s
 

łudnięcia -
 Nawet głodzenie nie spowoduje schudnięcia) jedynie le-

czenie gruczołów

GWAŁTOWNE POWODZIE
W STANIE OHIO

COLUMBUS, O., 13 czerwca. --
Dwaj mężczyźni utonęli w powo-
dzi powstałej nagle skutkiem u-
lewnych deszczów w północnej
części stanu. Straty wyrządzone
powodzią dochodzą miljonów do-
Jarow. = > +

 

 

+ +
GALEBURG, III., 13 czerwca.-

Ponad środkowym stanem Ili
nois przeszedł gwałtowny hura-
gan z burzą gradową, który wy-
rządził olbrzymie szkody, Wiele
bydła zginęło od uderzenia pio-
runów. ,
 

Katastrofa kolejowa
w Niemczech

BERLIN,14 czerwca, - Dwie
osobyzostały zabite a 40 ciężko
rannych, gdy pociąg pośpieszny
Magdeburg-Berlin, najechał na
pociąg lokalny, wjeżdżający na
stację w Berlinie.
 

Japónja odrzuca propozycje przy-

mierza z Rumunją przeciw Rosji
 

JAPONJA PRAGNIE BYC NEUTRALNĄ WRAZIE WOJNY
|-- R OSJI ZE STANAMI ZJEDNOCZONYMI
  

ERLIN,N4 czerwca. - Wia-
dotmości nadesłane z Bukaresz-
tu donoszą, że Japonia odrzuciła
propozycję Rumunji zawarcia
przymierza zaczepno-odpornego
dlą udzielenia Rumunji pomocy
przeciw Rosji na wypadek na-
padu Rosji na Besarabię.

Odrzucenie przez Japonję pro-
pozycji Rumunii jest niespodzie-
wanym ciosem dla Rumunji pra
gmgcej zabezpieczyć się przed
Rosja szeregiem przymierzy na
zachodzie z Polską, Węgrami,

 

na południu z Turcją, a na Da-
Tekim Wschodzie z Japonią.
Przed uchwaleniem przez St.

Zj. prawa ograniczenia imigra-
cji japońskiej do St. Zj. Japonja
była skłonna do przyjęcia pro-
pozycji Rumuni ale obecnie po-
stanowiła wstrzymać się od
wchodzenia w przymierze przes
ciw Rosji, by sobie zachować
swobodę postępowania na wy-
padek wojny Rosji przeciw St.
Zjedn.
 

 

| n dowiecie się:
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JUTRO CZYTAJCIE JUTRO!
Korespondencję T. WIENIAWY-DŁUGOSZOWSKIEGO

„WIEŚCI Z ROSJF

O PLACÓWKACH POLSKICH W ROSJI;
- LEGENDA MIKOŁAJA II;

DZIAŁALNOŚCI „CZREZWYCZAJKI";
POWSTANIA WEWNĘTRZNE?

CZY ROSJA PNE GORZALKE?
GO ROBIĄ SOCJALIŚCI ROSYJSCY?
JAK WYGLĄDA CZERWONA ARMJA?
KTO WŁAŚCIWIE ZASTĘPUJE LENINA?

i " i wiele innych ciekawych ruby
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MUSSOLINI PAKUJE OPO-

ZYCJONISTOW DO KOZY

Podejrzanych o porwanie po-

sła socjalistycznego

RZYM, 14 czerwca, - Pre-
mjer Mussolini nakazał areszto-
wanie swych opozycjonistów w
liczbie 7 osób, podejrzanych o
porwanie posła socjalistycznego
Malteotti, Między aresztowany
mi znajduje się redaktor orga-
nu faszystowskiego „Corriere do
Itaa" i przywódca faszystów
włoskich Dumini.
 

Przypadkowe samobójstwo

sędziego

SAN DIEGO, 14 czerwca. -
Pragnąc się przekonać jak re-
wolwer mógł być użyty przez
oskarżonego - sędzia Saloma-
yor wziął ze stołu leżący przed
nim rewolwer w pr
że jest nie nabity i przystawiw-
ary do ucha pociągnął za cyn-
giel. Padł strzał. Sędzia upadł
z krzesła martwy na podłogę.
Służba sądowa przez nieuwagę
położyła rewolwer jako dowód
oczywisty winy oskarżonego nie
wyjąwszy kul z rewolweru.

Pamiętajcie o Funduszu Im.

Józefa Piłsudskiego!,

 

al
CHICAGO, ILL, 14 czerwca.
Na zjeździe lekarzy z całej A-

meryki odbyła się pierwsza de- |
monstracja w klinice tymczaso-
wej, urządzonej na przystani
miejskiej, gdzie odbywają się na
rady lekarzy. Dr. Wlllinn'tim
glebach z St. Louis mlał wykład
o chudych i tłustych i udowa»
dnia teorję dłucgęgn ludzie są

TWibrdzit, ie powodem
nie jest bynajmniej jadanie za
wiele pokarmów, nie syplanie
za wiele lub picie. Nadmierny
tłuszcz
niem niektórych gruczołów, De-
monstrował wynadek, że dziew-
czyna 16-letnia była niedoroś-
nięta a nadmiernie tłusta i po-
wodem tego była choroba gru-
czołów mieszczących sig na
przedzie mózgu, tuż u nasady
nosa. Nazywa się gruczołem
pituitory, jest wielkości złarnka
grochu 1 wpływa na grubość
człowieka, Dr. Englebach twier-
dził, że czynność tego gruczołu
więcej ma do czynienia z wagą
człowieka, niż czynność folgd-
ka, czynność nerek itp. Ale też
przyznał, że leczenie tego gru-
czołu u osób starszych nie wle-
le pomoże w zmniejszeniu wagi,
chyba, że leczenie się
za młodu.

 

LITWINOW W LONDYNIE
 

Dla zakończenia rokowań

handlowych
 

LONDYN, 14 czerwca. -- By-
ly przedstawiciel bolszewickie-
go rządu w Londynie, który zo-
stał wypędzony z Londynu w
końcu 1918 roku, Litwhiow,
przewodniczący bolszewickich
komisji handlowych zagranicą,
zabiega ugjlnie sprowadzić z mar
twego punktu rosyjsko-anglel-
„skle rokowania handlowe, na
którym utknęły przed pewnym
czasem z powodu odmowy rzą-
du premjera Macdonalda zagwa
rantowania wielkiej pożyczki, ja
kiej się domagają bolszewicy od
Anglii. Przyjazd Litwinowa do
Londynu dowodzi, że bolszewi-
kom zależy niezmiernie na otrzy
maniu pożyczki od Anglii po-
trzebnej nieodzownie dla urato-
wania Rosji od zagrażające) jej
katastrofy finansowej.

PAMIETAJCE!

ZE -W PONIEDZIAŁEK

DNIA 16-60. CZERWCA

OSTATNI DZIEN PŁACE-

NIA PODATKU DOCHO-

CHODOWEGO»

     

  

     

  

jest wadliwym działa- |
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MORNINC WORLD
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ln- m przeczytał

„NOWY ŚWIAT"

Besend Clase Matter, March Hint, 1914,at New York Post Office, Mew York, N. T. CENA 3 CENTY,

Słowacy bojkotujq repu-

blike cm'zecho-słowacką »
BOJKOTEM KIERUJE WODZ OPO-
INCJIWSEJMIE CZESKIM KS. HLINKA
Rozdział kościoła_";d państwa powodem bojkotu

/
WIEDEN, 15 czerwca. - Mimo pozornej potęgi do-

brobyu i wpływów o jakich ciągle mówi światu propaganda
czeska, republika czecho-słowacka jest najmniej ustalonym
z pośród nowopowstałych państw na gruzach dawnej mo-

LEKARZE DOMAGAJĄ
SIĘ ZMIANY PRAWA

PROHIBICVJNECO

Z POWODU DEMORALIZU-
JĄCEGO WPŁYWU NA
SAMYCH LEKARZY

CHICAGO, 14 czerwca. - De-
Jegaci konwencji amerykańskie
go stowarzyszenia lekarzy u-
chwalili rezolucję z żądaniem
zmiany prawa prohibicyjnego, «
w szczególności tych klauzuli
prawa prohibicyjnego, które o-
graniczają zapisywanie napojów
alkoholicznych, jako lekarstwa
dla pacjentów.

Jeden z lekarzy nowojorskich
dr. Th. Clark Chalmers, autor
rezolucji oświadczył, że prawo
probibicyjne jest naruszeniem
naturalnego prawa chorych do
swobodnego używania takich
środków, które są im pomocne
w zwalczaniu choroby.
Powszechnie jest znanym fakt

- że dawny salun został prze-
niesiony do domów prywatnych,
które są prawdziwemi pułapka-
mi śmierci dla ludzi słabej woli.

| Probibicja zdaniem wybitnych
| lekarzy wyrządziła więcej szko-
w dy aniżeli pożytku, jeżeli się
| weźmie pod uwagę zwiększoną
ilość wypadków śmierci skut-

| kiem pijaństwa i zwiększenia
ł wypadków dotkniętych chorobą
umysłową. C

Grofba przesilenia rządowe-

go w Grecji

ATENY, 14 czerwca. - Pre-
w mjer Papauastasin zażądał od

parlamentu wotum zaufania dla

wego rządu po usunięciu ze

swego gabinetu ministra wojny

generała Condylisa, osławionego

pogromcy premierów greckich,

który się przyczynił do obalenia

rządu byłego premjera Wenize-

losa.

 

Katastrofa kolejowa

CORNWALL BRIDGE, Conn.,

14 czerwcał - Dwaj kolejarze

P. Macdonald palacz z Doubury

1 C, Straub hamulczy z New

w Milford zostali poparzeni na
| śmierć, gdy pociąg kolel N Y.

N. H. H. wykoleił się 1 lokomo-
tywa spadła z 13 stóp wysokle-
go nasypu. Jedenaście wagonów
na torze i tylko dzięki tej oko-
liczności, tylko dwóch pasaże-
rów odniosło nieznaczne pora-
nienia.  

 

narchji austrjackiej.

Dwa miljony Słowaków, pół miljona Rusinów węgier- |'

skich, trzy miljony Niemców i miljon Madziarów, nie mogąc

znieść arroganckiej perfidji władców czeskich, pragnących

wobec świata uchodzić za ludzi cywilizowanych a będących

w rzeczywistości tyranami najgorszego gatunku burzą się '

przeciw tyranii czeskiej. Jednym ze sposobów walki, jakie ;*

go się chwyciły czeskie mniejszości narodowe jest bojkot',

przeciw wszystkiemu co czeskie. Na czele bojkotu w imie-

niu Słowaków stanął popularny na Słowaczyźnie ks. Hlinka,

który grozi wypowiedkeniem rządowi czeskiemu otwartej |/

wojny z powodu zamierzonego rozdziału kościoła od państwa

w Czechosłowacji.

WYSIŁKI DLA UNIESZKODLIWIENIA

+

CYCH GAZÓW WOJENNYCH
 

4

  

1

Anglicy wynaleźli gazy riszczące skutki gazów trujących -,-

Gaz mustardówy nie będzie już więcej śmiertelnym

 

LONDYN, 14 czerwca. - Ucze
ni angielscy, pracując bez wy-
tchnienia od zakońęzenia wojny
wszechświatowej nad sposobami
unieszkodliwienia skutków  tru-
jących. gazów wojennych, doko-
nali wielu odkryć, które w części

unieszkodliwią zabójczą działal-

ność znanych dotychczas trują-
cych gazów wojennych.
Wobec faktu, że przeszła woj

na będzie prowadzona przeważ
nie przy użyciu gazówjrlujących

skierowanych przeważnie prze-

ciw cywilnej ludności, wszystkie

państwa starają się wszelkim

łami wynaleźć środki niszczące

zabójczą

:

szkodliwość trujących

gazów wojennych.

 

Uczeni angielscy, którym się

udało odkryć substancje unie

szkodliwiające zabójczą działa! |

ność trujących gazów wojennyęh

- wyrażają nadzieję, że ludzkość

zostanie uratowana od. straszli-

wej tragedji, jaką niewątpliwić

przedstawiałaby przyszła wojna,

toczona przy pomocy gazów {ru-
jących, prowadzona już nie przez
wrogie sobie armie, ale przez ar-
mje uzbrojone w zabójcze gazy
przeciw bezbronnej ludności.

: RZĄD NIEMIECKI PRZECWNY PRZEDŁUŻENIU

|- UMOWY PRZEMYSŁOWCÓW Z FRANCJĄ

 

 

~ BERLIN, 14 czerwca. - “El"
kanclerza Marx'a spreeciwil slg

odnowieniu umowy zawarte) w

Duesseldortie pomiędzy prze-
mysłowcami niemieckimi 1 rzą

dem francuskim na podstawie

! W nadziei, że uzyskają dogodniejsze warunki od nowego

| rządu Herriota

niemieckiego przemysłu. Rząd
niemiecki jest przekonany, Iż z
powodu przesilenia politycznego
we Francji uda mu się
od ciężkiej dla przemysłu nie-
mieckiego umowy.

W celu zabezpieczenia bezbron
nej ludności, rządy wszystkich
państw europejskich starają się
za przykładem rządu angielskie-
go wynaleźć możliwie najprostsze
i najtańsze środki zabezpieczają
ce unieszkodliwianie działalności

| gazów trujących przy pomocy in-
nych gazów.

Nieporozumienie wśród re-

wolucjonistow albańskich

WIEDEN, 14 czerwca. -
Wśród zwycięskich rewolucjo-

nistów albańskich powstał spór
co do składu przyszłego rządu
albańskiego. Przywódcy stron-
nictwa demokratycznego złoż›-
nego przeważnie z ludności
chrześcijańskiej usiłują wpro-
wadzić do rządu dwóch bisku
pów jednego, jako ministra
spraw zagranicznych innego, Ja
ko mlnistra spraw zagranicz-
nych Innego jako ministra o-
świecenia, czemu sig sprzec!-
wiają radykalni postępowcy
stronnictwa demokratycznego,
również chrześcijanie bojąc się
obrazić uczuć znacznej więk-
szości narodu albańskiego wy-

| znającego wiarę mahometańską.

 

BOLSZEWICY OCHRANIAJĄ
BIZONIE

MOSKWA, 13 czerwca. - Rząd
bolszewieki przeznaczył przeszło 200
tysięcy akrów w zachodnich gorach
kaukaskich, jako specjalną rezerwację
dla znajdujących się w tych okolicach
kilkudziesięciu niedobitków bizunów,
Drugim miejscem, gdzie się znajduje
jeszcze kilkadziesiąt sztuk bizonów.

| zubrów jest Puszcza Białowieży w
Polsce w województwie Białostockim.

  

 

 
 której przemysłowcy ni y

płacą /przeszło 20 procent war-
tościswej produkcji francuskim
władzom okupacyjnym. Ugoda
została zawarta pomiędzy Fran-
cją 1 przemysłowcami niemiec-
kimi w dzie zeszłego roku
na .przęciąg 4 miesięcy i po u-
pływie tego terminu została prze
dłużonkina dalsze 4 miesiące,
terminprolongaty upływa w ble-
żącym tygodniu. Rząd niemiecki
opowiada się przeciw kończącej
się umowie, jako niezwykle nie-
korzystnej dla państwa niemiec-
kiego mimo, że przez 8 miesię-
cy była wypełniana dzięki nie-
zwykłemu natężeniu ze strony  

polskiej, pisarz i posta

wojsko Rzeczypospolitej.

 

;O ZOŁNIERZIU I WODZI-

Odczyt na ten temat wygłosi na posiedzeniu Komitetu im. J6-
zefa Piłsudskiego, w poniedziałek, 16go bm. w Domu Naro-
dowym, 19-23 St. Marks Place, w New Yorku, porucznik armji

STANISŁAW GĄSIOROWSKI

Prelegient niedawno przyjechałsz Polski i pragnie podzie-
lić się wiadomościami i wrażeniami z tą częścią polonii no-
wojorskiej, która interesuje się sprawami pierwszej wagi, jak

Początek o godzinie 8-6) wieczorem.
Komitet prosi o wpłacanie podatku do kasy, :ażebyie

wstrzymywać regularnej wysyłki pieniędzy do kraju.
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2° STRONICA

Rronika miQISCÓWd Dzisiaj - Pogoda, ciepło. Sielanka przy świetleksiężyca
Nie wszystkie sielanki przyświetle księżyca są miłe, szcze-gólnie w skutkach. JózefinaHartaing, licząca 17-cie. pig-knych wlosen, opowie Wam kiedyś przy sposobności, jak sięrzecz miała wczoraj w ProspectParku, przy świetle księżyca itak dalej. iDzisiaj nie może, bo jeszcze |nie odzyskała zmysłów, ma pod- w

bite oczy i leży w łóżku, A by-

ło to tak:

Panna Jórefina, pamiętajmy,

że liczy siedemnaście lat, wra-

cała po północy, pamiętajmy, że

liczy siedemnaście lat, sama, pa

miętajmy.. do domu a że droga

prowadzić mogła przez park

więc mimo, że liczyła tylko sie-

demnaście lat i że sama wraca-

ła do domu i że już było po dwu-

nastej w nocy puściła się w dro-

gę. Koło jeziora została napa-

dnięta przez bandytę, który ją

kilkakrotnie uderzył  kulakiem

między oczy i zdarł z niej suknie,

a gdy dzieweczka przy świetle

księżyca piszczała wrzucił ją do

wody i czmychnął, Zimna kg-

piel ocuciła biedną Józefinkę,

dowlokła się do bramy parku

1 zemdłala w ramionach policjan

ta, który ją odwiózł do domu 1

wezwał ambulans.

Detektywi -poszukują -mło-

dziana.

Nie można się niczego lepsze-

go spodziewać, w parku, o tej

porze, gdy księżyc świeci.. gdy

się liczy tylko 17 Tat.

 

 

Humor i coś jeszcze.
 

Hermanowi Kazelmeyerowi u-

kradziono w subwaju zegarek

złoty i łańcuszek. _Przedmioty

skradzione, przedstawiały war-

tość 185 dolarów. Wczoraj Ka-

zelmeyer otrzymał list w który

bilet zakładu zastawniczego na

8 dolarów, wydany za zastawio-

ny zegarek z łańcuskiem, Wl- |

ście była też kartka z napisem: |

„Za te pieniądze otrzymasz sij i
zegarek, Uratowaleś mi życie, 1
stary dobrodzieju. Dziękuję".-
Humor szlechetnego ...złodzieja
kieszonkowego.

 

Gdy rewolwerjest pod ręką...
 

B. Alderman znajduje się w
szpitalu Fordbam a Jerzy Ot-
way w więzieniu częka na roz-
prawę sądową, jedynie dlatego,
że jeden z nich miał rewal-wer

w kieszeni Obaj pokłócili się o

psa, a gdy doszło do ostrej wy-

miany ostrych słów Otway dał

dwa strzały z rewolweru i lekko

ranił swego sąsiada. Rozumie

się, że nie byłoby doszło do tego

-gdyby Otway nie by! mial re-

wolweru. Wymiana ostrych slow

nie jest tak niebezpieczną, jak

wymiana ostrych naboi.

Po wszystkiem

' Na krześle elektrycznem w

Sing Bing przed kilku dniami

skonał Albert Mastrota, skazany

za zamordowanie swego stryja,

z którym żył na farmie. Mastro-

ta bronił się, twierdząc, Iż stry-

ja zabił w obronie własnego ży-

cla i w napadzie szału. Wyrok

wykonano. Później przeprowa-

dzono obdukcję zwłok. Okazało

się, że Mastrota miał wrzód na

mózgu, że był nienormulny_ o
ile nie obłąkany, Skazano więc
człowieka niepoczytalnego, nie-
odpowiedzialnego ze swoje czy-
ny.

-_ Pamiętajcie o Funduszu

*. -; Piłsudskiego!

   

   

  

JEŻELI myślicie o przy.

szłości bliskiej, a szcze-

gólniej o NIEDZIELI,
: -DNIA 29 CZERWCA

Jeżeli Was ktoś zaprosi na
„wycieczkę mającą się odbyć

29 CZERWCA
W NIEDZIELĘ

Jeżeli jeszcze nie wiecie, co
w dniu tym będzie, to zapisz.
cie sobie dzisiaj proszę, że
NIEDZIELĘ 29 CZERWCA

PIKNIK LIGI KOBIET,
© TOW. BRATNIA DLON,
TOW. B. P. WOL. POLAKÓW

   

      

  

    

 

Na ulicy
 

Wskutek deszczu a właściwie
mokrych szyn zderzyły się na
133 ulicy dwa tramwaje uliczne,
które zostały poważnie poszko-
dowane. Kilka osób zostało Jek-
ko poturbowanych Jedynie pię-
tnastoletnia Teresa Hermann
została poważnie raniona. Pogo-
towie ratunkowe odwiozło ją do
szpitala Lincoln,
 

Zaproszenie

Szanowni Rodacy!

Polski Klub Demokratyczny,
którego celem jest podtrzyma-
nie praw obywateli i godności
Imienia Polskiego na wolne!) tie-

mi Washingtona, postanowił po-
raz pierwszy w hitorji wychodz.
ctwa Polskiego, urządzić

Wielki Bankiet

Bankiet ten, który sig odbe-
dzie w Sobotę dnia 28-go czewca
1924 r. o goga-nie Tej wiecro-
rem w Commodore Hotelu przy
42 ulicy w NewYorku, będzie
uznaniem dla Komitetu „New
York National Convention Com-
mittee" pracującego z całem po-
święceniem nad tem, aby ta Kon
wencja Partji Demokratycznej
kodbylx się w Wielkim New Yor.
u

 

Celem urządzenia tego bankie
tu będzie zapoznanie się wybit-

nych Amerykanów z tutejszą
Polonią.

Przewodniczącym Bankietu
będzie honorowy Członek James
W. Gerard, który był Ambasa-
dorem do Niemiec Na Bankiecie
przemawiać będzie obecny Gu-

bernator stanu New-Yorskiego,
Alfred E. Smith prawdopodob-
nie przyszły Prezydent Stanów

Zjednoczonych.

A więc Szanowni Rodacy!
Dbając 0 sławę Imienia Polskie.

go, powinniśmychwilę tak waż-
ną dla Polonji podczas tej Kon-

wencji Partji Demokratycznej
wykorzystać i przy jak naj.

liczniej na ten Ban , lub wy-
słać swych przedstawicieli, któ-

rych nazwiska będą opubliko-

wane
Mamy niepłonną nadzieję, że

Szanowni Rodacy zaszczycą nas
swą obecnością na tym Bankie-

ci
.Bilely na ten Bankiet są do

nabycia:
we własnym domu Klubu Demo-
kratycznego, 56 St. Marks Place,
New York.
w Restauracji Domu Narodowe»
go, 19-23 St. Marks Place,
u Ob. Bialskiego, 125 E. T-ma ul.
w biurze Kart Okrętowych Ob.
W. Twardowskiego, 162 E. 23
ulica; w biurze Kart Okreto-
wych Ob. E. Witkowskiego, 130
E. T-ma ulica i w pracowni Ob.
Jana Pola 125 E. T-ma ulica. |
Kom. Polski Klubu Demokrat. |

  

  

  

 

|
Poszukiwanie |

|
Franciszek Sernaszkowski, li- |

czący blisko 58 lat wyjechał z W

kraju 38 lat temu z powiatu Bia-

łostockiego, wieś Borowskie-Mi- |

chały.
Poszukuje go jego rodzona sio-

stra po matce Feliksja.

Proszę się zgłosić listownie pod

mojem adresem:

P. Sokołowski,

178 Second Ave., N. Y. C

 

 

WPISY

do Pierwszej Polskiej Szkoły Ma-

larstwa i Rysunków w New Yor-
ku odbywają się w poniedziałki,

środy i piątki między godz. 6 a

8 wiecz, w Domu Narodowym,

(sala, w której odbywają się le-

kcje szkoły panny Nestor.)

Im więcej uczniów i uczenie,

tem niższa opłata, Specjalne lek»

cje malarstwa dla panien.
UWAGA!! Dyplomowany ar-

chitekt udziela w tej szkole lek-

cji kreślania i rysunków dla rze-

ieślnikó itd.

Klasawiolonczeli w szkołach

prof. Kurytły w New Yorku

i prof. Drozda w Passaic

Szkoły muzyczne prof. Kurylty

w New Yorku i prof. Drozda w

Passaicu donoszą. że otwierają
specjalne klasy wiolonczeli, któ-

re prowadzgć będzie znakomity

artysta p. A. Schmidt z Warsza-

wy. Blizszych informacji udzielą

kierow tych szkół,

POLSKA KLASYCZNA

SZKOŁA TANCOW

P. LUNI NESTOR

POLSKI DOM NARODOWY

19-23 St. Marks Place

 

  

New York

Informacje i wpisy w poniedziałki,

 

 

 

środy, platki od gods. 6-7 wiecz.,
lekcja całe lnt :

 

 

i

-~--..........  

Wogrodzie zoologicznym w New Yorku przejażdźkę na grzbiecie swej matki odbyło małe pony,
liczy Kilkanaście dni. Matka cierpliwie to znosiła

NOWY SWIAT, PONIEDZIAŁEK, 16 CZĘRWÓK(NON DAY. JUNE 16) 1994.

 

' w CZY dokuczają Wam bóle w

i

|
| zaczyna się zgromadzać i to jest

|
|

które

 

W duchu meksykańskim

Na głównej ulicy w Yonkers,
dokonano aresztowania obywa-
tela wolnej a niespokojnej repu-
bliki meksykańskiej, który wy-
powiedział wojnę wolnym i spo-
kojnym obywatelom miasta
Yonkers, napadając ich i obrzu-
cając obelżywemi słowami, Zą-
mknięto go narazie do kozy, a-
by się tam wytrzeźwił -Zdaje
się, że wódeczka lichego gatun-
ku była przyczyną małego nie-
porozumienia dyplomatycznego
Wojnynie będzie.

Dnia 22-go czerwca

odbędzie się w Ulmer Parku
wielki Doroczny Piknik Złączo-
nych Grup Związku Narod, Pol.
skiego w New Yorku.
Będzie to jeden z największych

pikników polskich. Już dzisiaj o
tem mówią i czynione są przygo-
towania. Pamiętajcie więc.

Nigdzie przedtema może i péi-
niej nie było i nie będzie tyle
niespodzianek tak mite} swojs-
iej zabawy jak na tym pikniku.

 
EXTRA! PIKNIK! |EXTRA!
 

Szanowni Rodacy w New
Yorku 1 okolicy zawladamiamy
Was, że Tow. Śpiewu Harmonja
urządza Piknik w dniu 29 czerw
ca, w Astoria Casino Parku,
prey Broadway | Steinway Ave ,
Long Island City. Bedzle to Pi-
knik największy w tym sezonie.
Komitet daję dostatecznę gwa-
rancję, że każdy się ubawi do-
skonale w gronie znajomych 1
przyjaciół. Orkiestra składająca
się z szesnastu najlepszych mu-
zykantów pod batutą znanego i
uczciwego członka Harmonji,
ob. A. Kempińskiego preygry-
wać będzie bez przestanku, aby
tylko: zadowolnić szanownych
gości.
Przygotowano szereg nlespo-

dzianek, które ą trzymane w
sekrecie przez komitet zabawo
wy. Uważajcie na ogłoszenia w
prasie, a dowiecie się bliższych
wiadomości dotyczących pikni-
ku 1 niespodzianek,

Sekcja Wykonawcza Kampa-
nji Kościuszkowskiej urządza 14
czerwca, w sobotę, Bal Poziom-
kowy na małej sali Polskiego Do
mu Narodowego 19-23 St. Marks
Place w New Yorku, o godzinie
7 wieczorem. Cena biletu 50.

Ponieważ dotychczas urządza
ne przez Sekcję Wykonawczą po
dobne zabawy cieszyły sig po-
parciem Polonji, przeto Komitet
urządzający rzeczony Bal, jest
pewny, że Polonia z New Yorku
i okolicy poprze jego wysiłki i
na zabawę tłumnie pospieszy -
o co szczerze prosi

Komitet.
 

PIERWSZY PIKNIK
KLUBOWY

Polski Klub Demokratyczny
z siedzibą pn. 56 St. Marks PL,
urządza pierwszy wielki piknik
w Ulmer Parku w Brooklynie,
dnia 20 lipca.

Energiczny komitet składają-
cy się z obywateli i obywatelek
postarał się o muzykę złożoną z ||
dwunastu pierwszorzędnych pol.
skich muzykantów i wiele róż-
nych niespodzianek. które komi-
tet narazie trzyma w sekrecie,
Mamy niepłonną nadzieję, że

Polonja miejscowa jak i okolicz-
na przybędzie gromadnie na
nasz niknik, -_ KOMITET

 
u

 

Czy czujecie się zbolali,

| wycieńczeni doszczętnie?

szczęśliwymi? Czy dokuczliwe kłocia prześladują Waw na
każdym kroku? Osy czujecie się wycieńczeni -

starszymi i bardziej otężałymi, niż inni ludzie w tym samym wie-
kut

Jeżeli tak, powinniście zwrócić uwagę na Wasze nerki! Służą
one do filtrowania krwi, jak wiecie i od nich to zależy stan Wa-
szego zdrowia, Jeżeli raz tylko nerki osłabną, trucizna w systemie

1 zepsucia krwi. Przychodzą wtenczas, bóle w krzytach, z reuma-
tycznemi kłóciami, bóle głowy, zawroty głowy i nieznośne
gulsrności nerek. Czuje się człowiek zawsze zmęczonym, i slabym,
zdenerwowanym i upadłym na duchu

Nie czekajcie! Odkładanie może spowodować niebezpieczną
chorobę nerek. Używajeie Doan's pigułki. Doan's są polecane przez

\_ tysiące. Zapytajcie się o tem aqsiada!

„Używajcie Doan's," mówią ci mieszkańcy i
New Yorka:

krzyżach - czyniąc Was nie»

przyczyną rortrojenia nerwów

 Rialto.

Atrakcją tego tygodnia bę-
dzie „The Guilty One", dramat
miłosny osnuty na tle głębszych
spostrzeżeń z życia kobiety, o-
party na intuicji kierującej |i
błądzącej :duszy, Wzruszający
ten dramat jest kawałem życia,
jest rzeczywistością wyświetle-
nia na ekranie. -Pierwszorzędni

stino, a cały zespół artystyczny
teatru właczając balet i chór,
biorą udział w programie wo-
kalno - muzykalnym.

BLOOMFIELD

 

Chociaż młody, ale dzielnie
biorący się do pracy Polski Klub
Atletyezny św. Walentego za-

 

 

Pani C. Marina, 317 West wa
uber mew
«Utywam -Dean's .

kindy tylko zasiębię marki tus
piecy. Zasiąbienia takie powe.
dia dokucziówa bóle w pie
cach. Jedno pudeleczko Doun'a
miejkie zakończa bóle: w krzy.
tach | przeczyszcza nerki ta
że one Tunicjonują regularnie

 artyści filmowi -zespolili swe
siły i mogą się szczycić tą no-
wą produkcją. Prograam uroz-
maica cały szereg naukowych i
komicznych filmów. Cześć w.
kalno - muzykalna jest również
obfita, także artystycznie wyko-
nana.

mierza urządzić w dniu 20go
lipca br. pierwsze roczne zawo-
dy atletyczne w połączenfu z za-
bawą. Wielki profekt w dniu tym
będzie wprowadzony w życie. Po
raz pierwszy w historji tute}-
szych Polaków, odbędą się za-
wody atletyczne :członków pol-

 
Fomer:Milburn Co ,Wię

 

Doan's Pills

Podnieta moczopędna dla nerek
a whiratiicn spiekaóp. so

rafiBERM s. vputsiscaxo

 skich towarzystwi całych Klu-
bów Polskich ze wszystkich oko-
licznych miasta w New Jersey

Komitet tej uroczystości wy-
słał w tych dniach zaproszenia
do wszystkich towarzystwi klu-
bów polskich w Bloomtleld, Ne-
warku, Passalc, Elizabeth, Jer-
bey City i innych okolicznych
miast i miasteczek,
Wniedalekiej przyszłości zo-

stanie ogłoszony program |
wszelkie szczegóły tyczące się
tych zawodów

Dla -uczestników

Strand.
 Nema chyba świetniejszej

wystawy aniżeli „The White
Moth", dramat filmowy, wyświe
tlany w tym tygodniu w Strand
Gwiazda filmowa Barabara La
Marr występuje w głównej roli
Oprócz niej występuje cały sze-
weg wybitnych! aktorek i akto-
rów, wwmieniamy tylko francu
skiego artystę Charles de Roche
i innych Bohemia artystyczna
Paryża, w oryginalnych kostju-

 

PIKNIK

Komitet Okręgowy Zw. Soc.
Polskich urządza WIELKI PIK-
NIK, dnia 4 lipca, o godz. 11-j
przed południem, w Liberty Par
ku, 6 i Vandeventer Aves., Asto-
ria, L. I

 

 

zawodów
mach, 600 osób, reprezentowana | przygotowane zostały niespo- Kręgielnia o nagrody: różne za
jest w tym filmie z wielkiem Po | dzianki i nagrody. bawyi "miumiu-ulgi De_borowa |

powodzeniem i efektem scenicz- My mamy wielu zdolnych |POISka orkiestra. Wstęp 30¢. |
DOJAZD: z

Bron: brać górną kolej 2 Ave. i
na 57 zmienić na Astoria i wy. |
siąść na Grand Ave., lub Subway |
do Grand Central zmienić na A- |
storia do Grand Ave. Z Brookly» |
na brat Crosstown Ave., lub Gra- |
ham Ave tramwaj do Hundes-
point i brać Astoria Subway do
Grand Avenue, gdzie będzie ocze-
kiwać komtiet.

Piknik chóra „Dzwon

Zygmunta"

nym dołu miasta i |
Kitty McLaughlin odśpiewa

arje z opery La Forza Del De-

sportowców, dajmy im sposob
ność popisu i zawodów

KOMITET. 

 

 

W niedzielę dnia 22g0 czerwca,
b. r. odbędzie sig w Cypress Hill
parku wielki piknik chóru
„Dzwon Zygmunta", Jest nadzie-
ja, że szanowna publiczność, któ-
ra rok rocznie gromadnie przy-
bywała na pikniki i koncerty chó
ru „Dzwon Zygmunta", tak i w
tym roku zaszczyci piknik w Cy-
press Hill swą obecnością. Każ» |

 

 

Brooklyniokolica

cji Broadway, Subwajem

-

do
Grand Central, tam przesiąść na
na pociąg do Astorji, wysiąść na
stacji |Broadway. Ze So. Bro-
oklyna Subwajem do Quinsboro
Plaza, tam przesiąść na pociąg
do Astorji, wysiąść na stacji
Broadway tam Komitet wskaże
drogę do parku, 4 bloki na pra-
wo. Z Brooklyna, Crosstown
Cary do Stelnway Ave., w Asto

; | Til, dojechać do samego parku.
Jazda tylko 5 cen.
 

Złączonych Towarzystw
MARJI KONOPNICKIEJ Gr. 20

ZJ. P. N. -w
NOWE ŻYCIE Gr. 8 7j.

KóŁKO PRZYJACIÓŁ Gr. 111
N.

 

J. P
1 WZAJ. POM. NARAJGW
odbędzie się 27 Lipca b. .r

w ULMER PARKU
w Brooklynie NV

UWAGA UWAGA!

Oddział „Naprzód" Z. $. P. u.
rządza PIERWSZĄ WYCIECZKĘ
w niedzielę dn. 22 czerwca, br. na
farmę ob. Lyngiewicza, w Bay»
side, L. 1.
Muzyka doborowa polska!
Zbiór w Domu Narodowym,

261 Driggs Ave., o godz. 0:30 ra«
nody przyjemnie czas spędzi na

świeżem powietrzu. Wiadomo
każdemu, ze w Cypress Hill par-Ę
ku młożna bawić się wyśmieni- 200.
cie. 8 bl P. tajcie o Fund Im, ce-
niąc pracę chóru „Dzwon Zyg.
munta", który zawsze wywigzy-
wał się z powodzeniem ze swoich
zadań.
Początek o godz. Zgiej po po-

łudniu, Muzyka prof. J, Mroza.
Cena biletu 55 centów.

Złączone Oddziały Polskiej Ro
botniczej Kasy Chorych z New
Yorku, Brooklyna i Astoria
urządzają „WIELKI PIKNIK"
w Astoria Casino Park. róg Bro
adway i Steinway ave, Long
Island City, w niedzielę, dnia
6-go lipca 1924 roku.
Doborowa muzyka pod kierun |

kiem prof. P. Mroza. Wielka
sala do tańca, obszerny cienisty
park.

Karuzela, huśtawki 1 różne
przyrządy dla rozrywki _doro-
słych i do zabawy dla dzieci, -
Miejsce do gry w piłkę i do wy-
ścigów o nagrody dla amatorów,
dwie kręgielnie.

Początek zabawy o godzinie
1-ej po południu.
Wstęp 50 cen. od osoby.
Dojazd do parku: Z New Yor-

ku górną koleją drugą Ave., do |
57 ulicy, tam przesiąść na po- |
ciąg do Astorji wysiąść na sta- |

 

 
 Kadeci w szkole wojskowej w West Point otrzymali dyplomy

a rak gużersia Porshinga  &am m
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POLSCY LEKARZE
Telefon: South 196
St. M. Lewandowski, M. D.

Specjalista - Chirurg
gopzner
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Dr. Franciszek W.
Dws Biura w Brooklynie:868 Leonard SŁ 116 North sth st, |bliako Nassau At.
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blisko Berry 8.
04 i drga, | 94 1 tea,Teiephone. Greenpolnt Bio,

 

 

 

Taieton: Greenpolnt: sx,
. Marion R. Siudziński tscopzint orisows

o 2 po południa i 6 do 1 wiecaóe
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HENRYK SOKAL, M. D.

883 South Third Street
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©DZIEJE MEZATEK |>

  

(Cigg dalszy)
Nie wiedziała, że na tej złodziejskiej wyspie

-światem zwanej, obowiązki są płatne, prawa ru-
chome, że na rynkach duchowych kuperg szach-
raje.

Uczula się nieszczęśliwą. ›
Wyśmiewano ją. Mówiono, że ma kochanka

nie byle jakiego, a wielkiego pana, co jej pew-
nie kupę pieniędzy przynosi.

Kobiety patrzały na nią z zazdrością, męż-
czyźni z gniewem. Mszczono się zato, że nie chcla-
ła z niemi się zadawać.

Nazywano ją zieleniną.
- Nie byle jakiego ta zielenina ma kochan-

ka - mów# raz jeden z robotników piegowaty,
z zadartym nosem, ubiegający się napróżno o
względy Danki. ie

-- Nie byle jaki... żonaty, dzieciaty. Wie, co
wzięła, niech się trzyma! Jak on wróci do żony
1 dzieciów, to wtenczas dziewucha i nam się po-
ktoni.

Danka milczeniem odpowiadała na wszystko
ale w sercu miała trwogę.

Poznała, że na świecie jest grzech: że naj-
cięższe obwinienie pada na nią. 10, co w przy-

rodzie było pięknym dniem wesela, ludzie nazy-

wali występkiem,

Wpierwszej chwili przemówiło oburzenie.

- To i cóż z tego, że ma kochanka? Niko:

mu nic nie ukradła, nie zrobiła nic złego. Zyła

śwojem życiem. Przyszedł człowiek, zapalił w niej

płomień pożądań przymilaniem, jak śpiewem za-

pala płomień słowik w samiczce, jak nawiewa

wiatr namiętny nowe życie w kielichy kwiatów

Ludzie potępili to.

Danka czuła się zatraconą. Gdy chciała się

bronić, jej wewnętrzne milczenie osądzało ją. Nie

rozumiała już, co jest złe, a co dobre. Pierwotny

kształt jej duszy, wykuty w tajemniczym świe-

ele przyrody, zaczynał się giąć, zatracać kontury.

Minęło parę tygodni. Rudnicki od niejakiego

czasu już nie odwiedzał jej tak często. Widziała

raz, jak mknął na koniu obok pani Niusi.

Gdy z nią się zrównał, spojrzał jakby nie

widząc 1 omal nie stratował koniem.

A kiedy przychodził, nie mówiła już z nim

tym czarownym leśnym językiem, już nie snuła

bajek nocy letnich. W duszę jej weszła świado-

mość złego 1 dobrego. Nachodziły ją z wypolero-

nego światła złe myśli jak hordy najezdnicze, ła-

miąci zabijając tuziemcze dobre pojęcia.

Jakbyzły czarodziej rzucił na nią klątwę.

Wśród przypływu łask szczodrej przyrody

czuła jakiś brak, wśród wielkiego i niezmiennego

spokoju przemijania ogarnął ją niepokój.
Rudnicki spostrzegł, że ma jej dość. Przy-

chodził coraz rzadziej. Z nudą myślał o całej

serji wymówek, szlochów, jakie go czekały przy

rozstaniu.

Składał pieniądze potrzebne dla doręczenia

dziewczynie.

- Konsekwencja wszelkich wzlotów ciała -

myślał z kwaśną ming.

Chciałby już być poza tem wszystkiem.

Danka sprowadziła sobie do chatyciotkę Jas

midową, której dom spalił się, pracującą na tejże

farmie przy drobiu,

Późnym wieczorem wracały, paliły ogień.

Dziewczyna znikała na długo błądziła po lesie. W

miejscu umówionem spotykała się z Rudnickim,

który przychodził coraz rzadziej.

Serce Danki zabiło wreszcie trwogą. Nie cho

dziła parę dni na farmę, bo kłamał, że przycho-

dził i nie zastawał jej. Nie wychodziła prawie z

lasu, jakby chciała z wiecznie szemrzącemi drze-

wami dzielić się swoim niepokojem.

Czekala.

- Nie dziś, to jutro przyjdzie

w jakiemś słonecznem poruszeniu myśli.

Czy przyjdzie?

Słuchała szmeru szafirowej nocy i czekała

odpowiedzi, a szmer był pełen żałościi niósł za-

przeczenieł Przez jakąś uchyloną furtę duszy,

wciskał się moment Jęku i niewiary.

- Stanie się nieszczęście -- szeptała noc.

A gdy zrozumieć szept, furta zamykała

się, a młodość poczynała tkać przędzę nadziei i

otulać wiarą serce dziewczyny.

Ranek wstawał. W lesie było cicho 1 różowo.

Cnota Jagmidowa poszła do farmy. Danka zo-

stała w chacie. Czujnem uchem, przyzwyczajo-

nem do rozróżniania szmerów w lesie, usłyszała

ciężkie kroki, zbliżające się do chaty. (

Zdziwiła się, Gdyby to był, który z kontra-
bandzistów, wysłałby naprzód hasło.

Pierwsza myśl samoobronna: nie być zasko-

czoną w chacie. Tam, w lesie niczego się nie bol.

Przeskoczyła przez próg i stanęła na ścieżce.

Zdaleka ujrzała Mejcherta. Szedł ostrożnie

z fuzją przez plecy, opierając się ciężko na gru-

bych nogach, podobnych do kolumien proto-do-

ryjskiej roboty.

Danka znała właściciela lasów, fabryki i pię-

knego pałacyku - willl. Widywała go nieraz, gdy

była jeszcze na służbie u Rudnickiej.

Myślała: poco on tu przyszedł?

Bała się jednakowo byka, wilka i człowieka,

ale tylko zbliska. Zdaleka nie jej nie grozi. Usko-

czy w gęstwinę jej tylko znaną, wpadnie w ot-

chłań zielonej ciemnościi nikt jej tam nie znaj»

dzie. Tam sig gle boi. Mrok był tej samej na-

tury, co ona. Dobrotliwa ciemność była jej nie-

raz matką w dzieciństwie, kryjąc od złych ludzi,

gdydziadek obchodził, ażeby zakupić żywności.

Natura była jej rodziną: wiatr przyjacielem

-- a gromy braćmi.

Deszcz poli, zlemia chlebem karmiła.

Tu, w lesie niczego się nie ulęknie,
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Smiało patrzyła na zbliżającego się Mejcher-

ta i oczami obliczała przestrzeń, dzielącą ją od

niego. ,

W miarę, jak się zbliżał, cofała się.

Mejchert spojrzał na nią.

Była blada, bardzo zuchwała. Oczy płonęły

jak ognie.

Chwilę patrzył na nią zdumiony, aż mu turzy

kark zaczął krwią napływać. Nie wiedział, co mó-

wić.

To, z czem przyszedł, zaczęło pierzchać w po

płochu i łamać szyki,

Postać dziewczyny leśnej uderzyła go nie-

określonym swym wdziękiem.

Zabłysły oczy jak u wilka, idącego po dla-

dach samicy.

Spostrzegł, że w miarę jak się zbliżał, cofała

się,

- Stój! - krzyknął nagle. - Nie uciekaj,

bo cię kulą dopędzę!

- Jeżeli nie staniecie, panie, gdzie stoicie,

to uskoczę schowam się, gdzie wasza kula mnie

nie znajdzie.

Czuł stanowczość wjej głosie i zlgki się, że

mu się wymknie.

Stangl.

:- Mów, gdzie te psubraty, kontrabandziści,

co tu schodzą się po nocach w twojej chacie. Ga-

daj, bo źle będzie!

- Nie wiem, o co pan pyta.

- Wiesz dobrze, wiedźmo, bo ich ukrywasz

i ostrzegasz, Wiem wszystko.

- Skoro wiecie, panie, wszystko, to poco

mnie pytacie?

Oczami najgrawała sig.

Milczał przez chwilę i ciężko oddychał

Nie spuszczała z niego wzroku.

-- Wiesz, kto Jestem?

Skingla głową.

-- Wiesz więc, że jutro mogę kazać roz-

walić twa chatę,

- Wasza wola

- Słuchaj! Dam ci dużo pieniędzy, jeżeli

powiesz, kledy tu przyjdą.

Wyjął kilka sztuk złota i zawinął w papierek,

- Rzucęci je. Powiesz?

- Nie rzucajeie, panie, bo ich nie podniosę

i weźmie kto drugi. A o takich żadnych ludziach

nie słyszałam.

- Wyrosłaś z nimi, z ich przeklętego rodu

pochodzisz, a powiadasz, że nie znasz.

Milczala.

Oczy mu krwią zaszły i uczucia rozszalałe-

go byka, tratującego przeszkody, już mu rozsa-

dzały wlochatg plerk.

Gdyby to była inna kobieta, usiłowałby ją

zabić, korzystając z braku świadków, ale Danka

podobała mu się.

Coś nikczemnego podpełzło do jego zwyrod-

niełej wyobraźni. Opór jej podniecił go. Ta dziew-

czyna broniłaby się pewno jak wilczyca, Zębami

i pazurami.

Gdybyją mógł schwytać! Nie zabijałby... Nie!

Dałby jej później pieniędzy.

Zaczął snuć podstępne myśli.

- Zbliż się! Możesz nawet nie mówić, gdzie

cl twoi przyjaciele, złodzieje, tylko zbliż się i po-

siedź ze mną. Podobasz ml się. Dam ci pienię-

dzy.

Danka potrząsnęła głową.
- Nie trzeba ml pieniędzy, ani was, panie.

Idźcie swoją drogą.

Pochwycił fuzję, ale Danka uskoczyła w ge-

stwinę i kiedy huknął wystrzal, skądcić doleciał

do Mejcherta nalgrawający się śmiech,

- - Poczekaj ja cię złapię, wiedźmo przeklę-

ta - zasyczał.

Wieczorem przyszedł Rudnicki.

Skoczyła mu jak szalona na szyję. (

Był roztargniony, zmieszany.

Posiedział niedługo.

- Trzeba już iść.

- Co? już iść? Nie byliście, panie, tyle cza-

su.

- Nie mogłem. x

Wsunął jej w rękę portmon&tkę. v

Co to? ~

Pieniądze. (

- Na co mi pieniądze? Ja z temi, co za-

robię na farmie, nie wiem co robić -- roześmiała

się dawnym, świegocącym śmiechem. - Byle mi

mój skowronek częściej przylatał, to nie trzeba

mi nijakiego złota.

Oddawała mu portmonetkę, a gdy się bronił,
swawolnie włożyła mu ją do kieszeni.

Objęła go i policzkiem przylgnęła do jego po-

liczka.

- Takem się stęskniła - szeptała.

- Widzisz, Danko, ja może długo nie przyj-

.. może wyjadę, »

Odskoczyła, wyciągnęła szyję 1 słuchała.

~- Nie mogę przychodzić często, a nawet zu-

pełnie... Ludzie zaczęli gadać... Ty wiesz, że mam

żonę I dzieci. W domu sceny. - Kiamal, nie pa-

trząc Dance w oczy. - I tobie nie chcę psuć życia.

Może cl się kto trafi.

- Weź te pieniądze - naglił, widząc, że

dziewczyna milczy. - Tu dużo pieniędzy. Pięć-

dziesiąt rubli. Nie zgub. Może ci się przydadzą.

W zimie tu mieszkać nie możesz. Najlepiej że-

byś poszła do służby miasta. Dziękuję cl, żeś

była zawsze dla mnie dobra. Zachowam o tobie

najlepsze wspomnienie. Jeżeli będą potrzebne pie-

niądze, to jeszcze ci przyślę. A teraz do widze-

nia. Mam nadzieję, że nie będziesz mi robia żad-

nych scen, wymówek. Wiedziałaś, że jestem czło-

wiekiem żonatym, że nie możesz na mnie liczyć.

No, pożegnajmy plę serdecznie.

EDZIAŁEK, 16 CZERWCA

 

 

 

Anarchja wsteczników

(Ciąg dalszy ze str. 1-j).

wa, gdy poza zdolnością do bijatyki (pija-tyki) - żadnych innych

zalet nie posiada. -Na to musi przystać najbardziej krańcowy de-

mokrata. ..
Po tem,. cw zaszło kminku - endecy będą musieli usunąć

A, mężezzo „na lad? -- sto-posła Sawickiego z klub
Katelizują tę „kopytkową rewolucję" w Płońsku i, zaleciwszy panu
posłowi po-kulniczą pielgrzymkę „do Częstochowy" ( i z powrotem)
- zrebabiliłują go według wszelkich prawidel wszech-przebaczenia.

Niezawodnie znajdą się tacy mężowie, którzy powiedzą, że, pro-
szę panów, są chwile... w życiu człowieka... kiedy m. in. upal sto-
neczny działa fatalnie i na mózg poselski także. ..

Będą i tacy, którzy spróbują zaprzeczyć temu wszystkiemu, a
razem wzięci, przypomną nam obrońców św. Eligjusza, którego bro-
nili tak gorąco, że śnieg topniał (w grudniu) przed redakcjami „Ga-
zety Porannej", „Gaz. Warszawskiej", „Rzeczypospolitej" i „Myśli
Narodowej", gdzie dowcipnie lapsuje, anonsuje, prowokuje, szczuje,
pluje, grasuje, postponuje, uprawia inję, adolfuje-alfonsuje zmanie-
rowany i już zmarnowany (przynajmniej dla literatury) Nowaczyń»
ski, który ongiś miał z przodu kawałek „Neuverta" jeszcze we Frank-
furcie nad Menem, a nie nad Wisłą, nad którą się jeszcze ani jeden
św. Adolf cudownie nie objawił (za życia rzadko się kto „nad Wi-
słą" pokazuje.) Gdyby było inaczej to przecie generał broni
Józef Haller - aczkolwiek krótkowidz polityczny - dasenoby już
nowego świętego zobaczył

Hasła posła Sawickiego, mimo nie-odpowiedzialności i nie-ty-
kalności ich autora, zasługują na uwagę. Nawet najgłupszy czło-
wiek w Polsce, jeśli przez kilkalat obija się wsejmie i po sejmie
w którymkolwiek z klubów musi się czegoś albo nauczyć, albo
przynamniej nasłuchać. Otóż mam wrażenie, że poseł Sawicki się
nasłuchał. Był tą płytką płytą, którą nagrano na chjeński gramo-
fon, co to w drodze z Warszawy do Płońska musiał się popsuć (by-
wają wszak wstrząśnienia nietylko pod Lwowem, gdzie się ludziska
wulkanizują niemal po japońsku

Możemy być wdzięczni p. Sawickiemu za szczerość, za słowa
wypoweidziane bez perfidji politycznych upiększeń, które najpodlej-
szą treść potrafią podać w ujmująco-przejmującej formie. Poseł Sa-
wieki zrobił to, czego nie douczono go wklubie. -Swym prostackim
umysłem wykoncypował sobie takie hasło patrjotyczne: „niewiado-
mo, czy nie będzie inaczej"... -Skąd to J. W, Pan Poseł wziął?
Tak z powietrza? Czy też od „P. P. P.", czy „M. M.." -A może
od kogoś starszego ze spadkobiercówpolitycznych Niewiadomskiego?

A dalej: „nie płaćcie podatków". Hasło, coprawda, stare, jak
Polska niepodległa. -Toć przez pięć lat nikt nie chciał płacić skar.

podatków bezpośrednich. Płacił robotnik i pracujący inte-
ligent, który wyprzedził obszarnika nietylko w walce o wolność oj-
czyzny, a w wykupie akcyj Banku Polskiego

Albo takie „słowo poselskie": „ja sobie z rozporządzeń rządo-
wych nie nie robię -" Oświadczenie takie przekonywuje nas 0
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„cywilnej" odwadze p. posta, ogromnie zresztą podobnej do 4boje-
wej" odwagi , Korfantego, który swego czasu też sobie „nie nie
robił" z rządu Moraczewskiego i part do „niepodległości" Górnego
Śląska „na złość" robotniczo-włościańskiej Warszawie, .

Wniosek" -Pamowie Korfantowie, wodzowie Świętej Chjeny,
wychowali „panów Sawiekich"... -To ich szkoła, tasama szkoła,
która Januszajtisów pchała na Belweder, a Niewiadomskich do gma-
chu Zachęty...

Atmosfera stworzona przez tę szkołę - obalała moralnie wszel-
ką polską władzę., Ona to wszczęła spór o rządy nad kolcbkx} rodzą-
cej się w męce republiki@polskiej.

-

„Paryski rząd" Ihnovfsklch, Pa-

derewskich, Zamojskich - nie uznawał rządu warszawskiego. „Boj-

kotował" Polskę, aby potem, gdy im „ustąpiono" (niepotrzebnie

zresztą) - próbować przy pomocy du dusz" (nieletnich, copraw-

da) rozpędzać kijami Zgromadzenie Narodowe - i błotem i ka-

inienlami ciskać w pierwszego prezydenta tylko dlatego, że nie był

„endekiem" .
Mowa posła Sawickiego w Płońsku miała swoje picrwpwzzory

już dawno.

/

Takich mów. zręczniej coprawda ułożonych, mieliśmy

sporo. Poseł Sawicki okazał się jedynie „niezręsznym uczniem

tej szkoły, która po dziś dzień utrzymuje, że: „Polska

-

to .

- i że Europa wbrew zmianom we Francji i Anglii, ciągle idzie „na
prawo." .

Echa takich mów „płońskich" lecą sobie po świecie —-l nara-

żają powagę Sejmu na lekceważenie i kpiny. Sum-edu nasi zaczy-

nają patrzeć na nas, jak na zidjociałych w n_|e\\'ol| ws(_eczml_mw i

barbarzyńców, których Ljga Narodów zapytuje z uprzejmością za-

chodnio-europejską: „Jak dawno zniesiono w Polsce ?»

Wstecznictwo w Polsce uwiło sobie mocne gniazdo. Klasyczna

mowa posła Sawickiego jęst żywymobrazem tej wywrotowej robo.

ty przeciwpaństwowej, za którą odpow iedzialność spada na tę „mc-k.

szość narodową", co w pógoniza władzą używała i używa wszelkich
środków, aby podporządkować sobie „resztę Polski."

   

 

 

używana do suszenia moczarów. Jestto najnowszy wynalazek
w tej dziedzinie  

KORESPONDENCJA

SALEM, MASS,

 

Do Ogółu Członków Stow. Mecha
ników Polskich w Ameryce

Dnia 2go czerwca b. r. w „No-
wym Świecie" został ogłoszony
protokół z nadzwyczajnego zjaz
du Stow. Mech. Pol., z którego
dowiadujemy się iż do Toledo O.,
zjechało się 62 akcjonarjuszy d.
26 kwietnia 1924 r., którzy po-
watyli się decydować w waż-
nych sprawach, jako to: - I
przeinkorporowanie Stow. Mech.
Pol. na Mechanics Association,
Inc., w stanie Delaware; I1-Za-
miana akcji Stow. Mech, Pol, na
akcje Mech Assoc., Inc; każdy
posiadacz akcji The Polish Mech
Co. otrzymując w zamian akcje
Mech. Assoc. obowiązany jest
zapłacić za każdą wymienioną
akcję 10 dolarów. Teraz zacho-
dzi pytanie, dlaczego dyrekcja
nie wykonała uchwały zjazdu z
roku 1923 w której było pole-
cone przez Zjazd dyrekcji prze-
inkorporować Stow. Mech. Pol.
do Stanu New York. Zebranie
akcjonarjuszy z okolicy Toledo»
którzy mieli odwagę decydować
o majątku z górą 13 tysięcy ak.
cjonarjuszy, uważamyza niepra
wne i kategorycznie protestuje-
my przeciwko temu. Jeżeliby ta
uchwała miała obowiązywać ogół
członków Stow., to wtakim razie
filja w Salem licząca z górą 90
członków teżby miała prawo u-
chwalić coś podobnego. Jak wi-
dać z powyższego, to dyrekcja
zrobiła zamach na majątek
członków Słów. Mech. Polskich.

Ponieważ opinja ogółu akcjo-

narjuszy jest przeciw dalszym
| dopłatom; o fem dyrekcja dosć!
konale wie, miała już próbę w
zarządzeniu zbiorku po dolarz@;
od każdego akcjonarjusza. Był
czas, że latwo było sprzedać 100
dolarową akcję aniżeli dziś ścią-
gnąć 10-io dolarowe dopłaty.
Z tego wynika, iż każdy akcjo-
narjusz o ile nie zgodzi się na
dopłatę 10 dolarów, to straci
wszystko co posiada w. Stow,
Mech. Pol.
A więc obywatele akcjonarju-

sze, jeżeli nie chcecie stracić
waszych ciężko zapracowanych
dolarów, trzeba natychmiast
działać, ażeby nie było zapóźno.

Proponujemy, ażeby akcjonar
jusze-w okolicy NewYork, New,
Jersey i Philadelphia w jaknaj»
krótszym czasie zorganizowali
komitet w celu zwołania nadzwy,
czajnego Zjazdu ogółu akcjonar=
juszy i ich przedstawicieli do
New Yorku na 4 lipca, gdyż to
miejsce uważamy za dostępne

' dla wszystkich delegatów,
Filje powinny dopilnować tej

sprawy,
O ile do dnia 23 czerwca

komitet zjazdowysię nie zorga-
nizuje i nas nie zawiadomi o tem
wtakim razie my bierzemy zwo-

| lanie zjazdu do Bostonu.
| Za filję Stow. Mech Pol. w
Salem, Mass

E. Szczechowicz, kasjer
Józef Budka

A Dobrosielski, prezes
25 Daniels St.

Salem, Mase.

CLEVELAND, 14 czerwca. -
Po ukończeniu konwencji repu-
blikańskiej wykonawczy komie
tet przystąpił natychmiast do
rozpoczęcia kampanjt -wybor
czej, Główna siedziba naczelfe-
go komitetu wyborczego zosta-
ła ustanowiona w Chicago z fi-
Iją w New Yorku

The BANK for

 

ZAŁOŻONY 1819.

280 Fourth Avenue
frre pa bp

xWARTALNA DTWIDENDA
w wysokości

Cztery Procent
od sta rocznie została ogłoszona
deporytorom za kwartał koś.
czący się 30-go czerwca, 1924,
płatna 15-go lipea, 1984 i
później. .

Sumy złożone 10-go lipca
lub przedtem będą się pro-
centowały od 1-go lipca,
1924.
wAczkm TRMNSLE ,- proreayge
Lewis 8. oAWTRY, i wice Praz.

&. ROOSEVELT .. Sek.

105 Lat -

Stałego

nia się 
le
 
   

1 531 Broadway | Boo

| przepisywany kwartalnie.

Rata procentowa 1-go kwietnii
Przesyłki pieniężne załatwia

| przesyłki dolarowe do Polski, Litwy

 

ściowych, od 83.00 I wyżej na rok.
Założony 1866

Jelallvjolux. nie macie konta oszexednotclowego, otwérzcle Jo teraz w

The Lincoln Savings Bank of Brooklyn

gdzie Wasze oszczędności będą abrolutnie pewne. a Wasz procent będzie

do wszystkich części świat

Wynajmujemy skrzynki ogmio.trw le na przechowanie papierów warto.

--- OSZCZĘDZANIE JEST ZRÓDŁEM MAJĄTKU -|
i

w $1 - otwiera konto

rum Street, Brooklyn

a 1924 - wynolna41/2%
zwłaszcza

1 Czech, po najniższych ratach.

 

Zasoby przeszło $60,000,000
   
 
 

Oszczędzajcie rozumnie,

Bowery, róg
Godziny
urzędowe: Codziennie -

W Soboty --
 

WARTOŚC PIENIĘDZY
Pieniądze uczciwie nabyte i mądrze wydawane, świadczą, że
osoba ta jest zdolną, oszczędną i dobrego charakteru. Jest to
jedna z najchlubniejszych zalet, którą można się poszczycić.

CITIZENS SAVINGS BANK

Poniedziałki wieczorami - 5 do Sgodziny

a będziecie szczęśliwymi

Canal Street

9 rano do 3 popoł.
9 rano do 1 pgpol.
 

UnitedStates

Madison Avenue

4%

ROCZNIE -sso00.
BANK OTWARTY: Codziennie od

W. poniedziałki

Banki sklepów: depsrtamentowych

Bank, który w swej nazwie fin
nościowy" nie jest ban

$1 rozpoczyna konto.
Sprawy pieniężne zalatwiane przez

 

W Soboty od 10 rano do południa, :

Rządowei stanowe banki, Trust Companies *

oszczędnościowymi i depozytorzy nie są sabespieczeni specjalnemi pra-
wami Banków Oszczędnościowych stanu New York

Saving
s Ban

k

róg 58th Streetjf

Procent zapisujemy, Jakotek -dafemy procent od '
procentu kwartalnie od wszystkich sum od $6 do

10 rano do 4 po południu

wieczorami od 7 do 9.

i prywatne banki NIE są bankam

mowej nie ma słowa „Oszczęd-
kiem oszczędnościowym

pocztą ,
 

C SAVINGS

  

 

 

 



OWY ŚWIAT, PONIEDZIAŁ

  

K, 16 CZERWCA (MO Y, JUNE 16,) 1924.
   
    

 

  

 

Ownet, nośBunenow 'at reauisuina'comu:tte
MBER A.B

  

  

  

Maraging.
Editor
General Manager

«Ove Tooin |
b-HyInd-m... susie

 

MAIN OFFICE:
ARE, NEW YORK,M. V.

 

OKRAŻANIE POLSKI

Czytamy dosłownie w warszawskim

„Przeglądzie Wieczornym":
„Znajdujemy się w położeniu tak

nem, że nieuczciwością byłoby przemilczanie
» lub łagodzenie go przez tych, którzy znają

poczucie odpowiedzialności za drukowane
słowo, Nad Polską zebrały się ciężkie chmu-
ry. Pół roku błędów i zaniedbań i pół roku
bierności w polityce zagranicznej sumuje się
teraz w niebezpieczeństwach, przywodzą-
cych na myśl walkę o nasz byt w roku 1920.
Cztery lata temu byliśmy w miesiącu lipcu w
tem samem mniej więcej położeniu militar-
nem, w jakiem jesteśmy teraz pod względem
wpływu i znaczenia Polski w polityce zagra-
nicznej. Trzeba to zrozumieć i być przygo-
towanym na najgorsze, jeżeli nie zmienią się
warunki i sposoby naszego działania".

Prawie to samo czylamy we wszyst:

kich pismach, wyrażających opinję poste
pową, hmn-on.; i umlarkomną w Polsce.
Nie są to bynajmniej frazesyi „strachy na
lachy." Jest to jedynie otwarte i jasne
postawienie kwestji, że pomimo sukcesu
rządu Grabskiego w naprawie skarbu, sy-
tuacja polityczna Rzeczypospolitej jest tak
fatalna obecnie, jak fatalną była sytuacja
militarna w pamiętnym roku 1920.

Uważamy za stosowne podkreślić, że
na tem samem miejscu pisaliśmy w „No-
wym Świecie" przed dwoma miesiącami o
niebezpieczeństwie, jakie powstaje dokoła
Polski, zupełnem zaniedbaniem zagranicz
nej polityki, jej biernością i niedołęstwem.
Już wówczas, ośmieliliśmy się powątpie-
wać w skuteczność naprawy skarbu, jeżeli
nie zostanie podjęta energiczna akcja w
innych dziedzinach, a przedewszystkiem w
politycznej, która doprowadziła do tego,
iż o Polsce świat zapomina - zupełnie
z państwem polskiem w spr@vach między
narodowych nie liczy.

Dzisiaj nasze wywody znajdują po:
twierdzenie. Jest źle. I nie może być do-
brze, skoro w przeciągu całego okrągłego
roku, Polska wpolityce zagranicznej po-
nosiła same tylko klęski.

Ale gdyby klęski te były tylko spo-
wodowane nieświadomościągdxbx były
błędami, to byłoby jeszcze nie tak stras
ne i szkodliwe. Błąd można naprawić,
nieświadomość da się tak, lub inaczej o
świecić.

Lecz rzecz ma się znacznie gorzej. Po-
lityka polska jest celowa i świadoma. Po-
zostaje w rękach Narodowej Demokracji
od początku, jest, jak wiadomo antytezą
polityki wytkniętej przez Piłsudskiego i
przyjętej jako zasadę przez polską lewicę.

Walki staczane z Piłsudskim, gdyzaj-
mował on stanowisko Naczelnika Pań
wa i Wodza armji, zawsze ujawniały róż-
nice dwuch myśli politycznych, dwuch me-
tod działania. Wola i wpływ Piłsudskie-
go nie pozwalały Narodowej Demokracji
na przeprowadzanie planów osłabiających,
a nawet podkopujących najistotniejsze fun
damenty państwowości polskiej.

Teraz niema Piłsudskiego. Narodowa
Demokracja w polityce zagranicznej robi
co jej się żywnie podoba. Z najnowszych
wiadomości dowiadujemy się, że Litwa
zbliżyła sxę do Łotwy, Estonji i Finlandji,

z pominięciem Polski.
Dowiadujemy się dalej, że osiągnięte

za czasów Piłsudskiego i rządu Sikorskie-

go wpływy Polski na Bałkanie i w Turcji,

teraz zmalały do zera.
W Lidze Narodów, (Imek) Sejdzie i

Skirmuntowi zasiada jako przewodniczący
w komisji czecho-słowacki Benesz, zabag-
flong są stosunki nawet z sojuszniczką
Franqa Krótko mówiąc, okrążanie Pol-
si, czyli izolacja polityczna, cel Berlina i
Moskwy, jest faktem prawe że dokona:
nym.

A w komisji sejmowej zagl‘amcznej

 

 

  

  

 

  

 

  

    

 

 

| rozesłany do WSZYSTKICH,

 

dzieją się rzeczy wprost nie do uwierzenia.
Oto na projekty posłów lewicowych, aże
by rząd polski zabrał się do uregulowania
stosunków na kresach i poprowadził żyw
szą akcję w stosunku do Litwy, przedsta-
wiciele prawicy, jako oskarżenie postawili
lewicoweom, ze „STAJĄ NA GRUNCIE
ODOSOBNIENIA LITWY" i że są za wy.
grywaniem sprawy „UKRAINSKIEJ I
BIAŁORUSKIEJ PRZECIW ROSJI."

Co to znaczy? Czy to w sejmie pol
skim przemawiają obywatele polscy, czy
też litwini, lub moskale? Jakto, to Polsce
nie wolno prowadzić polityki przeciw Lit
wie, ani przeciw Sowietom?

To nie jest błąd. To nie jest żart.
Taką politykę zagraniczną prowadzi obec-
nie i chce nadal prowadzić Narodowa De
mokracja w Polsce. Politykę podporząd-
kowania się interesom Litwy, (popieranej
przez Niemcy) no i bolszewików. Mytu.
la] na obczyźnie, stykający się bezpośred
nio ze skutkami tej samobójczej polityki
polskiej prawicy, chwilami nie jesteśmy
pewni, czy to wszystko odbywasię we snIL'
czy w rzeczywistości.  Pocieszamy+
nareszcie zaczynają się budzić zdrowe siły
w Polsce, domagając się gruntownej reor
ganizacji rządu Grabskiego.

Oby zmiana nastąpiła najprędzej i po
lityka zagraniczna POLSKA wykorzystała
naprawę skarbui przerwała złowrogi pier
ścień okrążający Państwo Polskie. wb.

   

 

  

  

POD ADRESEM POSELSTWA

NIEKTÓRE pisma polskie na wychodz
twie, podały komunikat urzędowy posel
stwa Rzeczypospolitej Polskiej w Wa:
shingtonie, ze sprostowaniem odezwy le
wicowcówfrancuskich, protestującej prze
ciw „Białemu terorowi", jaki rzekomo
stosuje Polska wobec mniejszości narodo-
wych.

Komunikat jest przeznaczony glow»
nie dla pism amerykańskich, a w pierw
szym rzędzie tych, które odezwę umie
ły, albo o niej komentarze podały.

Jeżeli jednak otrzymały go pewne pi-
sma polskie, to uważamy za stosowne za
pylać p. H. Gliwica, zastępcę posta Wró
blewskiego, dlaczego komunikat nie został

Dlaczego w
tym wypadku stosowana jest metoda przy.
wileju, co w żadnym razie nie powinno
mieć miejsca, gdy poselstwu chodzi nie o
poszczególne grupy, a o sprawę ogólną do-
tyczącą Rzeczypospolitej?

Zaznaczamy jeszcze raz, że o sam ko-
munikat nam nie chodzi. „Nowy Świat"
sprawę odezwy omówił i npmję o niej wy
dał. Sprostowamc poselstwa nie naszym
czytelnikom nowego i ciekawego nie po
wie. Jeżeli zabieramy głos, to jedynie w
sprawie zasadniczej, tymbardziej, że zda
rzyło się już nieraz, iż komunikaty posel.
stwa otrzymywałytylko niektóre pisma, ze
szkodą lak dla interesów państwowości
polskiej, jak i wychodztwa.

6 e «

SPRYT BISKUPA GALLAGHER'A

Detroicki biskup rzymsko-katolicki
l-allaghcr gdy zamierza nieco rozlużnić
kieszenie parafjalnych polaków, zawsze u-
żywą do tego odpowiedniego kadzidła. O-
slatnio wystosował sprytny ten irlandczyk
list do alumnów seminarjum w Orchard
Lake, w którym sypie pochwały na cześć
języka polskiego, dowodząc, że wkrótce be
dzie po angmhklm zajmował drugie miej
sce w świecie.

Biskup Gallagher pisze:
„Wobec wskrzeszenia Polski do niepo-

dległego bytu państwowego, język polski, ja-
ko klucz do umysłów 250 miljonów słowian,
nabierze takiej doniosłości i wpływów, że
zajmie drugie miejsce obok języka angiel-
sklego w rzędzie języków cywilizowanych.
Niezbyt odległym jest czas, kiedy język pol.
ski wyruguje język francuski, jako jeden
z przodujących języków w stosunkach mię-
dzynarodowych, oraz kiedy ludzie innych
narodowości będą się cisnąć do polskich za-
kładów naukowych, aby posiąść znajomość
tego języka dla polepszenia swej karjery o-
sobistej w handlu, w naukach wyzwolonych
i w dyplomacji".
Szkoda, że detroicki pasterz nie do-

dał, iż wszystko to się stanie jak przepo-
wiada, ale tylko wtedy, gdy rządzić będą
Polską księża i obszarnicy. Bo biskup Gal.
lagher moze nie wie, ze w Polsce hamul-
cem do rozwoju kulturalnego i państwowe-
go, jest reakcja, na czele której kler rzym-
ski kroczy, zazdrośnie pilnujący, aby na-
ród polski nie otrząsnął się przypadkiem
z ciemnoty i zabobonów.

Biskup z Detroit glowy polskim owie-
czkom zawraca. Nie może on nie wiedzieć,
jak szanują język polski księża, choćby w
jego djecezji, że dla on ze wszy
stkich na świecie ostatnim.

A jeżeli naród polski ma warunki, aby
zajął wysokie stanowisko w gronie naro-
dów C_uuhzuuanych, to wykorzystać je
może tylko wtedy, gdy odrzuci fałszywą
pomoc czarnej i białej reakcji,

       

 

 

  HAK
PATRJOCI z pod znaku pa-

rafji i Wydziału ogromnie lubią /
często powtarzać, nie pomijając |
najmniejszej okazji, że oni, jedni
są powołani do obronypolskości
i „wiary ojców" na wychodztwie.

Kwestja obrony „wiary ojców"
ani nas ziębi, ani grzeje, gdyż
religja nie stanowi cechy narodo
wej. Polak może być tak dobrze
katolikiem, jak protestantem, kal
winem, lub wogóle nie należeć do
żadnego kościoła, To tylko cie.
mna dewotka, zakukana przez
księży, i redaktorzy pism wydzia
owych sądzą, że Polak musi być
koniecznie katolikiem; że każdy
Polak, to katolik.
„Wiary ojców"

rafjalno wydziałowi -bronią
dość uparcie, bo pod tą przy
krywką można uprawiać nie-
zły  geszeft. |Pod .pryckry why
„wiary Ojców" utrzymuje się
ciemnotę wśród max wychodz.
czych, bo od ślepego łatwiej wy.
ciągnąć dolary z kieszeni niż od
człowieka, któremu łuska ciem
noty parafjalnej spadła z oczów,

Inaczej jednak sprawa się ma z
obroną kultury polskiej. z obro-
ną języka polskiego.  Sosajdy
parafjalne na czele z Wydziałem
trąbią na wszystkie cztery stro-
ny świata wychodzczego, że o-
brona polskości jest głównym
postulatem ich programu, a jed-
nocześnie nie w sprawie tej nie
robią.
Gdybynie nie robiły, to było:

bypół biedy, ale grzmiace cym
bały patrjotyczne robią wszyst›
ko, by właśnie język i kulturę
polska wychodztwu odebrać, bo
przez język polski do głów wy.
chodzcówtrafia postępowa myśl
polska, trafiają do nich idee
Polski Demokratycznej. Wolna
myśl polska zapładnia umysły
polskiego chłopa i robotnika,
rzuconego (wardym losem na
drugi brzeg oceanu. Myśl polska
obleczona wszatę języka ojczys-
tego łatwiej trafia do polskich
serc i umysłów, łatwiej z uległe-
go ciemnego zwierzęria robi
wolnego, niezależneżo Człowieka.
Tego jednak wstecznictwo zorga
nizowane w parafje i sosajdynie
chce, bo myślący wychodzca: to
koniec wyzysku, jaki na nieświa-
domych masach dokonuje spe-
kulant świecki i w sutannie.
Nie może jednak żaden dusz.

paskarz powiedzieć cynicznie w
oczy rzeszom wychodzczym. iż
polskość dla niego nie warta
torby sieczki, jeżeli bez polskości
przy pomocy „wiary ojców" po»
trafi czy chłopa, czy robotnika
wyłuskać z dolarów, bo wie on
doskonale, że jeszcze nie czas na
zagranie w otwarte karty.

 

działacze pa-

  

Niedawno podaliśmy spis pi.
semek wydziałowo-parafjalnych,
które systematycznie, powoli a
podstępnie wydzierają język pol

ski swym czytelnikom. 1 co naj»

smutniejsze, że pisemka księżo-

wydziałowe język  ojczys

  

     

albowiemskiej tu urndzone].

działy angielskie przeznaczone

są przeważnie dla młodzieży.

Wiedzą patrjoci z pod znaku pa-

rafji i Wydziału, że młodzież sta-

nie się latwą zdobyczą. Starzy,

to twardy orzech do zgryzienia;

lepiej zaczekać aż wymrą.

 

Towarzystwa parafjalne bez.

względnie prowadzą politykę wy

naradowienia, A że nie jest oma

tak widoczna, j

że powinna być widoczna stosów

nie do swych rozmiarów, to

dzieje się to dzięki temu, że cała

ta robota pokryta jest całą masą

            

NA MARGINESIE DNIA

 |-BEY

| frazesów patrjotycznych. czyli,

mówiąc dosadnie-zalana jest

potopem bogo-ojęzyzniackiej bla

gi. Sztandar „Bóg i Ojczyzna"

pokrywa nietylko antypolską ro-

botę, lecz i wszelkie inne łajdue

twa.

 

Na czele anglizacyjnych wo-

sajd -parafjalno-wydziałowych

stoi obecnie Związek Nar. Polski.

nie dlatego, ze tak chce ogół
Związkowy, lecz dlatego, że tak

chce klika związkowa, zwana za

rządem centralnym. -Dziennik

Związkowy posiada największy

dział w języku angielskim, któ-

rego celem jest  anglizownnie

młodzieży polskiej niezupełnie

jeszcze zanglizowanej. Duch an-

ty-polski przenika obecny za.

rząd od góry do dołu. I niema się

czemu dziwić, jeżeli językiem

obrad na posiedzeniach zarządu

centralnego jest język angielski;

nie wspominając już nie o tem,

że dzieci pana prezesa Żychliń-

skiego nie mówią wcgle po pol.

sku, bo nie umieją. 1 takiego czło-

wieka Związkowcy mają wybie

rać na swego prezesa!

Duch anglizacyjny, idący od

zarządu centralnego robi swoje.

Towarzystwa w miastach pro-

wincjonalnych idą w ślady kliki

tak dalece, że nowo-utworzonym

towarzystwom nie nadają nazw

polskich, lecz angielskie, bo to

podobno ma silniej akcentować

łączność wychodztwa z Polską.

   

Ostatnio odbyła się instalacja

towarzystwa Związkowego w

Cleveland. Towarzystwo to na-

zywa się „Cleveland Society",

.. Buffalo So-

w Detroit-,.Detroit So-

itd. Starzy Związkowcy

nazywają (e towarzystwa-cle-

velandzka sosajda, buffaloska so

wajda, detroicka sosajda itd.-

Zupełnie słusznie.

w Buffalo istnieje

ciety"

  

Niedawno zainstalowana

wajda cievvelandzka jest zorga-

nizowana na wzór lóż masońs›

skich--przynajmniej instalacja

odbyła się według ceremonjału

masońskiego, Bo, jak pisał czek.

mistrz Przyprawa, widział on na

własne oczy wszystkie „tulce"

potrzebne do instalacji. tylko nie

może całej tej uroczystości opi.

sac, bo „retuał" sosajdy na to

mu nie pozwala.

so-

 

Wspomniany Przyprawa pisze

dosłownie:
„Związkowa uroczystość in-

stalucji rozpoczęła się. Szkoda,

że nie mogę opisać tego wspa-

| niałego i za serce chwytają

cego rytuału, bo obowiązuje

piszącego» jak i wszystkich

innych ścisła tajemnica."

Ze „retual" chwyta Jana z

Przeciszowa za serce, to jeszcze

pół biedy, ale co będzie jak oj-

›cowie duchowni na czele z księ-

| dzem geografem Syskim, który

i jest członkiem Związku, rzucą

| klątwę na klikę centralną za ma:

›mmkie praktyki? -Hm?

|

instalacyjnej
według
grały

Na
sosajdy

uroczystości
clevelandzkiej,

| Dziennika -Związkowego,
| wybitne role, prócz
wroga 18.6) poprawki „prazyden›
tn" _Żychlińskiego, -następujące

| osobniki:
Kożuch, Kajzer, Woj i Nyka,
Wylęgała i Zagharjasz,
Chamski, Gaca, Kurek, Turck,
Maks, Tolejszo, oraz Kaptur,

| -Matia, Pindras i Trynastyk...
| ] całego Związku sława -

Przeciszowski Jan Przyprawa.

 

 

+ INDYJSKIE MIASTO UMARŁYCH
 

Na południe od Angry, w środ
kowej części Hindostanu, Tedy
duże miasto Fatephur Sikri, no
gą ludzką nie dotknięte, opust-
czone prawie od czterech wię-
ków. przez Judz).

Kilku biednych tkaczów zna:
lazło tam schronienie poza wy-
niosłymi murami miasta, oraz
od czasu do czasu zabiegały je-
dynie zbigkane smkale i lnm-

party

Nie ma nie równego w hxsto-
rji do tego zadziwiającego zblo
ru pałaców, sał, olbrzymich po-
dworców, szerokich brukowa
nych ulic, co wydaje się, iż po-
wstało ono w czasachnajnow-
szych.
Wszystko znśrazem jest fan-

tazją królewską, a dziś opusz-

czone sromotnie, Miasto Fate-

chur Sikri stoi przedziwnie za-

chowane, zakonserwowane, jak

by dopiero życie w niem - za-

mario. < miało być

HistorJa mahometan wska-

zuje nam, że powstanie swoje

miasto Fatephur Sikri zawdzię-

cza przepowiedni, proroctwu pe-

wnego świętego

Akbar, pagujący w Indjach

w wieku VI, powracając jako

zdobywca z wyprawy wojennej

w Indjach Zachodnich, zatrzy-

mał się w okolicy pobliskiej --

miasta, by oddać cześć święte-

mu, o którym mówię powyżej,

a przedewszystkiem prosić go

w modlitwie o syna i następcę.

Akbar był bezdzietnym wow-

czas. Proroctwo świętego zaś

brzmiało, że Akbar ma /osadzić

w rezydencji Fatephur jedną

ze swych żon, chrześcjankę, por

tugalkę Uczynił to cesarz nie-

zwłocznie i po odpowiednim cza

sie urodził im się syn, następca

tronu, Jehangir. Podobno, jak

historja mówi, dziecko to, za

pośrednictwem tegoż świętego

na dzie-

 

 

zakiętego |

cko pr kr g

pochodzenia, urodzone w tym

| samym czasie. Dla upamiętnie

nia tego faktu Akbar kazał -

| wzniaść to miasto, trwały .do-

wód do dnia dzisiejszego

njalnych wprost pon 6

chitektury, zręczności rzeźbiar-

skiej, talentu dekoracyjnego w

rozmieszczeniu bardzo malowni-

czemplacówitp. szczegółów. -

Mury wyniosłe, otaczające je,

clagng sie sledm mil, a miasto

samo wzniesione jest na szere-

gu wzgórz, dominujących nad

okolicą, dojazd zaś do niego ró-

 

whle? Jest przez siedm różnych |

bram

Miasto to przedziwnie .plgk-

ne, a tajemniczość, jaka je ota

cza, zwiększa .zainteresowanie

niem. Wiadomem jest tylko, że

zamieszkane było zaledwie -

| przez pare lat, a następnie o-

| puszczone zupełnie

| Dwór cesarski przeniósł się

do Angry. Budowle dziwnej pię-

kności I majestatu w tem mie-

ście umarłych, a jedna z pigk-

niejszych to „Panch Maha!" o

również pięknego sobie. Każda

kolumna -a jest ich bez liku

-- ma styl zupełnie dorębny 1

rysunek. Ślady historyczne do

wodzą, że każda z tym kolumn

była dziełem innego rzeźbiarza,

a każdy z nich starał się prze-

ścignąć Innych w dobrze te-

matu i rysunku. Wten sposób

powstały arcydzieła w swoim

rodzaju

kri są wielkie „Wrota Zwycię-

stwa", najwyższe i największe

z tego typu budowli w Tndjach

Wznoszą się one do 180 stóp

nad poziom, a zbudowane zosta-

ly przez cosarza Akbara na -

cześć zwycięstwa | podbicia In-

dji Południowych przez niego

Od strony południowej murów

miasta wznośl się Inna wieża

„Miran Mirar", inaczej zwana

„Wieża Myśliwska", 70 stóp

wysoka, najeżona cała klam!

słoniowym!, prześlicznie | arty-

stycznie rzeźbionymi w kamie-

niu

Ze szczytu tej wierzy cesarz

strzelił do zwierzyny, którą na

ganiali mu z okolicznych puszcz

i dżungł specjalni naganiacze

Do pięknych ozdób miasta

należy jeszcze studnia, znajdu-

jąca się w pobliżu „Wrót

clost wa".

12,000 listów

  

   

 

 

a b
h

pięciu piętrach, nie mająca nic |

Dumą i ozdobą Fatephur Si- /

pewien młody człowiek chciał ko

niecznie ucałować jego rękę, któ

ra napisała tyle arcydzieł. Met-

ternich chciał zapłacić niesłycha

ną cenę, 1,000 luidorow za ręko-

pis powieści „Eugenjusz Gran

det". Ciekawe,że Balzac chod

zwykle był w klopotach pleni¢t

nych, nie zgodził sig na to.

Niemniej po drugiej stronie

kanału miał Balzac liczne wiel.

bicielki, Prawie cotydzień otrzy

mywał z poczty angielski list:

kolekcjonował te listy, ale ich

| nie czytał, bo nie umiał ani sło-

| wa po angielsku.

 

| Z OSTATNIEJPoczrY

POSEŁ TURECKI W POLSCE
WARSZAWA, 13 czerwca.

Pierwszym postem refubliki tureckiej
w Polsce ma być mianowany Ibrakim
Dalibek Bey, należący do stronnictwa

| mlodo-tureckiego, którego przywódcą
| jest: Kemal-Basza

 

 

 

 

Przeciw odbieraniu cerkwi

WARSZAWA, 13 czerwca. - Do
premiera Grabskiego udała się dele.
gacja ludności ukraińskiej z postem
Chruckim na czele, która żąda wstrzy»
mania rewindykacji cerkwi prawo-
sławnych. Wtej samej sprawie był
u premiera metropolita prawosławny
Dionizy.

MebleJFDYNYPOLSKA

D MEBLI

POLECA P0CEVACH

N A J N1 28s Z Y CH
KRZESŁA, DYWA-Ny LUBYIAMAYIIACI DLL
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135 AVENUE ,,A"
(oomiędzy 3 a 1 uilcami)

ow York City.
Taiston Dry Dock sta

 

  

. STEC

FUR *:
ZAMÓWIENIE

SZYJĘ
oraz sprzedaję gotowe.

Przeróbki i reparacje tako-
wych. - Przyjmuje pracow-

nie kuśnierska

A. ROŻEK
327E. 14 SL, New York City
  

ADWOKAT 1 NOTARJUSZ

JÓZEF HELLER
233 East 14th St, N. Y. C.

Sprawy Krajowe i Tutejsze

 

 y
otrzymał Balzac

W ostatnim zeszycie „Revue
des deux mondes" podaje M
Bouferon ciekawe pzczegóły o
kobietach, które odegrały rolę w
życiu Balzaca. Wpływom pigk-
nych kobiet zawdzięczał Balzac
wielką część swojej karjery

Pierwszą kobietą, która mia-
ła wielki wpływ na jego życie,
była jego siostra, kochająca i
mądra, która mu służyła radą
wniejednej trudnej sytuacji.

Przyjaciółką szczerą  znako-
mitego autora była pani de Ber
ny, wierna mu przez lat 20. Rola
wesołej Laury Surville i pięknej
pani Hańskiej jest znana z ży-
ciorysów Balzaca.
Oprócz tych kobiet, miał Bal-

zac wielką liczbę czcicielek, któ-
re występują wjego życiu eplzo
dycznie
Po yo’go śmięrci znaleziono 12

tysięcy Ilstów, przeważnie miłos

nych, pisanych do znakomitego

autora przez kobiety różnych sta

nów

Charakterystycznem jest, że

często na balach lub zabawąch

nadużywszy jego nazwiska, Mo-

dzi udzie, wiedząc o magicznym

wiera na Paryżankl podszywall
się często pod nieg
W r. 1841 pisał Elizac do pani

Hańskiej:

„Niema pani pojęcia, ilu al-

balach. Na mój rachunek opo-

wiadają najróżniejsze  awantu-

ry, o których ja nie wiem".

Również i mężczyźni byli peł-

ni podziwu dla autora tylu zna-

komitych dzieł Wr. 1857 pe-

wien fabrykant zwrócił się z

prośbą do Balzaca, żeby pozwo-

lit nazwać swojem imieniem pa-

rowiec, odpływający do Amery-

ki.

W wiedniu także był Balzac

bardzo popularny. Gdy wszedł

raz do sali koncertowej, wszy-

scy wstali, żeby go powitać, a

   

  

    

   

  

220 East f4th STREET
Thid: Aven

fnrmiten fire fo atin
Jeavicu verre naprawy: | jesó

otfinel knnllmkrh
Gwarantujemy: otro manta:
Klay ovearte ) curry

Larwy kuna ta w    

 

   
    

 

 

  

 

wpływie, jaki imię Balzaca wy- .

zaców zjawia się w Paryżu na |

 

 
 European Phonograph

Piano Co.
Ave. A. & 10th Street, New York
Gramofony, Pianols 'I Planina

za gotówkę lub na spłaty
Katalog przyślemy darmo -
Polskie płyty | Musie Rolls.

 

  Io

POLSKA LECZNICA
Dr. Michał A. Togolewicz

POLSKI LEKARZ
28 Second Ave., New York City

SPECJALNOsC:
Leczenie elektrycznością i

djagnoza za pomocą

Promemx.
MK";

przed południem i
1 wieczorm

W niedzielą podług umowy

Telefon: Dry Dock 2528,

 

 

AKUSZERKA
Uasiele porad bezpiatnie,
Traydzieści int praktyka.

Mra. Vasahie, 188 West 260 ot
"one. 8131. Ground Foo;
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110 East 16 Street
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Nad jeziorem Pisa we Włoszech. 6wicze a. odby wa Amundsen, który w specjalnie
odbędzie podróz napowietrzną do bieguna Północnego
 

 

  olidge sam wręczył nagrody zwycięzcom w konteście mówców, Rycina przedstawia
go zę śliwych. edziaczonych

  

Bmlowa angielska i synek, książę Wali odbywają przejażdzkę
kolejką górną na wystawie międzynaro łowej w Wembley

moldi wkrótce przyjedzie do St
Zj., gdzie się ożeni z
bogatszych panien am

HelenMarye   

Prokurator

 

Whoski porucznik. Lamberto Ar-

  

all r wy: narzeczoną
płacić

 

Dwie panny, każ
dolarów, (
w podróży dokoła świata

masita: Ary

Growe, prowadzący śledztwo przeciw morderc

 

młodego
Prawdziwy sensac} dit New Yorku był H. M Groen, luje nuzkowi F. Blaiz, w środku, który z wody wydostał maszynie

fase o, p Vigo ojea Fr

majątek

 

skan: wna które

Mezk: Aiua
 

 

hicag
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KRONIKA ILLUSTRO

 

Rohater, były szampion amerykański gry w golfa. ote
nac hd w golfa

tek sfosobidfigh tabi
tly tylkg gruay 7

   

  
W Kasumigaura Japończycy urzgdill bankict dla lotników amerykańs

dokoła świat

   

będących

 

obecnie w drodzę

 

 

'I Rycina: przedsta wią wykole ny pociąg w
wali chlopcy, którzy

 

oderubowu.: a

Najpotętniejszy krążownik floty Stanów Zjednoczonych West Virginia opuszcza p
przed udaniem się w podłół dokoła świata
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POSZUKIWANIA

Konsulat Generalny uprasza
osoby niżej wyszczególnione,
lub osoby mogące udzielić infor
macji o nich, o łaskawe zgłosze
nie się do Konsulatu Generalne;
go Rzeczypospolitej Polskiej. 953
Third Ave., New York, N. Y. ce-
iem otrzymania wiadomości ro-
dzinnych lub majątkowych.

Droidza, Kazimierz, |pocho-
dzący z gub..Kaliskiej, m. Lo-
tutów.

Markowski, Wincenty, liczą
około 60 lat, ostatnio zamiesz-
kiwał w New Yorku, pod adre-
sem 358 West 42 Street. Z za-
wodu krawiec.

Zofja z Wiśniewskich -Ogóz,
licząca około 32 lat,  Zamiesz-
kiwała w New Yorku około roku

   

 Chmielińscy, Karol i Antoni-
na, którzy przebywali do r. 1929

 

„w Detroit
Kryszczyńska, Helena, która

przebywała w Detroit do r. 1920
Hułaga, Mikołaj urodzony w

Jamnicy, poszukuje go brat.
Miller Edward, Polak katolik,

stale w Brooklynie, N. Y.
Muzyka Roman syn Jana, od

1913 r, w New Yorku
Ks. Szefer Rafal, poszukiwa-

ny przez Emille Grochowską.
Perc Jan, ostatnio w Norwalk

N4
Albrecht

Yorku.
Romanow Mikołaj, od 1914 r

w Baltimor, Md.

 

Jan, stale w New

Morgan Helena, stale w New'
Yorku.

Pluciński Władysław, stale w
New Yorku

Paszkowski Marcin, ostatnio
w Bridgeport, Conn.

Wasowiez-Dunin Zygmut, po-
szfikuje Miłacha Jaxa-Plewkie-
wicza.

Olszewski Wiktor, przebywa
w Śtanie Pensylvania, poszuki-
wany przez Stanisławę Bugwid
z Wąsocza.

(‘zni’ifiska Anna, stale w New
Yorkuu pani B. Tulka.
Mazur Franciszek, od 1920 r.

w Chitopee, Mas.
Szydłowel Shilar -Nestor, o-

statnio w Carnegie, Pa.
Skrzypczak Michał, poszukiwa-

ny przez Konsulat w Pittsburgu,
Pa.

Tyliszozak Anna, stale w New
Yorku.

Halbin Szczepan, pochodzi ze
wsi Jankowice, pow. Chrzanów
Poszukiwany przez Józefa Ko-

Drohejko Józef, pochodzi w
Wilna, poszukiwany w spra-
wach spadkowych.
Godek Jan i Apolonia stale w

New Yorku
Zuchowski Michał 1 Włady-

sława, poszukiwani przez Karo-
ling Chęciską

Indyk Tomasz, poszukiwany
przez Katarzynę Indyk

Byczkowski Jan, ostatnio w
Claremont, N. Y.

Barański Józef 1 Leokadia sta

le w New Yorku.

UNIONCITY CONN.

Piknik s
Wielki piknik w tym sezonie

urządza gniazdo No. 65 Okręgu
Sgo Sokołów Pol. w niedzielę 22
czerwca, t, b. na posiadłości u
łanówprzy School ul., Union Ci-
ty, Cona.

Początek o godzi 1-ej po po-
łodniu, Wtym przeświadczeniu,
że nietylko Polona miejscowa
weźmie udział, ale i miasta sąsie-
dmlnle pozostaną obojętne, nie-

 

chai ta odczwa wystarczy jka

zapłoszenie całego okręgu Mażny

zapewnienie, że dziatwa sokoła

przybędzie z Southington, aby sta

nąć do ćwiczeń, Udział przyjmie

oddzxał dziewcząt i oddział chłop-
: Będne wiele innych uroz-

mmcen, tak, że nikt nie pomhuc

chociażby pieszo sto mil dro

zrobił, każdego zapewnić możę,-
my, że na pikniku nikogo, ani ni-
czego nie zabraknie.

i KOMITET.

~ PHILADELPHIA, PA.

Klub Kobiet wzajemnej pomo-
cy przy Pine ul., w dniu 16 czer-
wea urządza przedstawienie ru-
chomych obrazków na dochół
biednych.
Wszyscy Polacy na południo-

wej stronie miasta i okolicy, po-
winni się zgromadzić, bo to be-
dą obrazki bardzo ciekawe.
Wstęp wolny.

  

Klub Kobiet.
 

niedziałek 16go czerwca 1924
r, o gądzinie 7:45 wieczorem w
Pod 400-410 Pine ulign, Kółko Ko-
biet Wzajemnej Pomocy urządza

 

przedstawienie; będą pokazywane ru-
chome z natury | naukowe.
Wazysqy proszeni o przybycie na czas.
Wstąp: wolny

Kółko Kobiet

 

 

 

Koledzy szkalm oskarżonych morderców chicago skich Loeba i Leopolda przyglądają się oskarżonym,

 

  
przez szpurę w drzwiach

Wiadomości z New Jersey

 

 

"K, 16 CZERWCA (MONDAYŚJVNE' 16,) 1924.

 

licjanta, który zamtrygowarły

śmiałem zachowaniem się staru-

szka, puścił się za nim w pogoń.

Gdy policjant juz miał przytrzy-

mać uciekającego staruszka, ten

wyjął rewolwer i dwoma celnemi

strzałami wstrzymał pogoń poli- |

cjanta. Staruszek skierowawszy |

w boczne ulice miasteczka znikł

bez śladu.

Pamiętajcie o Funduszu

Józefa Piłsudskiego!

  

Praca dla Kobiet
(Help Wanted: Female)

   

| MILJONÓW nie zarobicie ku-

Realności do Sprzedania
sol(Keat rinate jor

'ńeulnoici do sprzedania
(Real Estate for Sule)
 

ton dom, ale pieniądze Wasze
przyniosą Wam przeszło 20 procent
PIĘKNY 8 fam murowany dom. na
Albany Ave. w Brooklynie, mieszka
nix po 5 pokol wannę, rentu $250
miesięcznie Cena #20,000 Wplaty
$5 000

Felix Popławski
16 Court Street

BROOKLYN, N. Y
u

326 East 14th Street
NEW YORK, N. Y.Telefon, Main 8207Biuro otwarta do Toe) wieczoremW niedzielę 08 10ce} do 2.e) po pot

FARMA na sprzedaż tub do wynajęciadoe modeb. 10,

 

 

 

MARIA to gotowa akolony dim. do1 dateworsng dy„.anthis tte aeae
Dobra: rnplata Baat trad 'Tanica® Dob tod winM ured" frighten mina do Aricieln Peter holtne
Ave kacji f» trona (ite
praca dedemon ch rok wt nay Rna- Be 3 amie

. czone domy wolne 68 podatki
W kojowe, z oszkdoną werandą eiekir

naro zewanie parguet""
garaz. jeden blok od mulreaj u.. 5
12800 Co. zoos

Praca dla Mężczyzn
(Heip wanted: Mole)

  kilku repra |
yolnnnlAn do Interes. reaint

Brooklyn, R

 

ado is Court st
Main 19

 

raNitoitpotrgtiny do apartamentone
jg domu tylkalmos ote ne

Hotmane
nmmm.Sign ulica 1 Broadway
York i

 

Interesy do sprzedania
(Busness: Opportunities)

St. Jery
BYCZĘRNIAi gromernia na,

saska, 1
ch #7 ws

 

 

JERSEY CITY

Zawiadomiepie

Do wszystkich Towarzystw, Klu.
bow i całej Polonji

Szanowni Bracja i Siostry
Jak Wam wszystkim wiadomo,

że Komitet nowego Domu Polskie
go zakupił plac pod nowy Dom
Polski, na Grove i roga Bgy u
i ma zamiar w jaknajkrótszym
czasie rozpocząć budowę Domu
Polskiego.
Dla dobra sprawyi w celu jak

najszerszego rozpowszechnienia
budowy Domu Polskiego, Komi-
tet urządza Wiec 16go czerwca,
w poniedziałek wieczorem o Tej
godzinie w Domu Polskim, 187
Brunswick ul. i zaprasza na ten
Wiec wszystkie Towarzystwa -
Klubyi całą Polonię z Jerscy Ci-
ty. ażeby podać do ogólnej wia-
domości sprawozdanie Komitetu
jak sprawa postępuje i przystą-
pić do wspólnej pracy i jaknaj-
prędzej rozpocząć budowę nowe-
go Domu Polskiego.

zacunkiem
K. Radziwanowski,

NEWARK

Odsłonięcie tablicypami j

 

   

         

sekr.

 

Podczas zmkleto ruchu po
poludniwego .przy /narożniku
Washington i Market ulic, w u-
biegły czwartek odbyło się uro-
czyste odsłonięcie tablicy pamią
tkowej. którą umieszczono na
budynku składu departamento-
wego L. Bamberger and Co. -
Tablica to oznacza miejsce, gdzie
150 lat temu podczas wojny o
wolność Stanów Zjednoczonych,
powstańcy stoczyli _pomyślną
walkę z Anglikami. Rndiq stacja

W. O. . przestóła wszystkie

mowy z okazji uroczystości.

 

Bandyci czyni.

 
Wczoraj, grasujący _śmiało

bandyci, skradli biżuterję za

300 z domu:E. Schadt'a,

z pn. 69Tillinghast. ul. Weszli

oni do młeszkania za pomocą Do-

drobionego klucza.

Z mieszkania W. Sweeper'a, 7

pn. 150 Spruce ul., jakiś zło-
dziej zabra kilka ubrań i kilka
rzeczy wartościowyć

Juljan Kołodziej, zpn 643
Springfield Ave. doniósł polic}
że złodzieje wiamali sig do phw*
nicy domu i zabrali mu kilka fla
szek likieru i wina.

  

ODNALEŻI Gd i

 

Policja z. miesteczka Linden
prosiła policję tutejszą, aby ta
pomogła w "odnalezieniu me):-

kiego Hamona Warsaw -

Śledztwo wykazało, Warsaw.

urządził sobie wywczasy .w "Ne:

warku, we więzjeniu, gdzie musi

siedzieć 6 mieś ęcy za 7byt me

 

  

gdy ci wszczęli walkę na pięści
przy narożniku Market i Halsey
ul. Pokłóili się oni podobno o
przyszłych kandydatów na pre-
zydenta Stanów Zjedn. Obu wy-
słucha sędzia dzisiaj na stacji
pierwszego obwodu.

Michael Estock, znalazł zwłoki
nieznajomego, wczoraj rano, gdy
zdążął do pracy. Leżały one z twa
rzą zanużoną w błocie i wodzie.
Policja przypuszcza, iż mężczy=

ł się we śniez plat
formy, zając głową o kawał

tajacego żelnza i wpadł do
y w stanie pieprzytomnym

Piknik „Zyna

KLUB ŻY (H towarzystw! ka-
walerskie w Newarku urządza
wspaniałą wycieczkę w niedzielę
dnia 22go czerwca do Washington
Grove Parku w. Carlstadt, N. J.
Z Newarku uczestnicy wyjadą tro
kami od godziny 12 do 2. Zbiór
ka przed Domem Polskim, 48
Beacon'St.
Kawalerskie życie w Klubie Ży

cia jest już dzisiaj przedmiotem
zazdrości u wielu którzy niewie-
dzą, że za 35 centów mogą wtem
życiu wesołem na łonie natury,
przy doborowej muzyce brać u.
dział w niedzielę, 22 czerwca.
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WYSKOCZYŁA OKNEM W O-
BAWIE PRZED BANDYTĄ

Ewa Birtwistle, lat 19, z pł).

232 Warren ulicy, wyskoczyła

oknem swego mieszkania na dru

gim piętrze, gdy ją począł na-

pastować bandyta. Leży ona dzi-

siaj w szpitalu miejskim z obie-

ma nogami złamanemi przy kost

ce. Dzięki opisowi bandyty, ja-

kiego dostarczyła ona policji,

aresztowania mężnia się spodzie.

wać lada chwila,

TAJEMNICZY STARZEC PO.

STRZELIŁ POLICJANTA

 

RARITAN, N. J., 12 czerwca

-Policjant J. Malony został po-

strzelony przez tajemniczego sta

ruszka jadącego na bicyklu.

Policjant Malony zauważywszy

jadącego nieostrożnie staruszka

starał się go zatrzymać i wytłu-

maczyć, by nie narażał się na

kalectwo, a może i na śmierć,

nieostrożną jazdą po ruchliwych

ulicach miasteczka. -Starusze

zamiast'usłuchać wezwania poli-

cjanta, silniej naciskał pedały

bicykla starając się jak najprę-

dzej oddalić od badawczego po-
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ELEGANCKI 6 FAM. MUROWA-
NV, KĄPIELNIE, ELEKTRYKA
ULEPSZENIA, 30 STOP FRONT
RENTU gzisż CENA 818.500.
Gorowki wEDLE UMOWY -
Wiadomość GAWLINSKI & CO.
206 DRIGGS AVE. BROOKLYN,

   

10 FAM. dom, elektryczność, -
białe zlewy; rent $3100, Ce-
na $19.500.

Tompkins Square Realty Co.
miko wALNOśCIOWE

! 46 East tth Street, Rog 2 Are
New York City
  

& FAM. MUROWANY, 5 POKOI
OLA RODZINY, KĄPIELNIE -

ELEKTRYKADOM W PIERW.
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farmę? --
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Brak zrozumienia?

i Brak serca?
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DZIECI NA FARMĘ
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A może tylko brak czasu? Jednej dwnfln?
Daj jedną chwileczkę i jednego dolara na wysła-
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132 FAM. NA PEŁNEJ LOCIE,
POKOI, WSZYSTKIE WIDNE:
WANNY, ELEKTRYKA: ULEP.
SZENIA: RENT OKOLO $1000
CENA 17800. corowki we.
DLE umowy. wiapomose
GAWLIASKI & GO., 206 DRIGGS
AVE. BROOKLYN.
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FELIX POPŁAWSKI

16 Court St., Brooklym, lub
326 Kast 14h St, Now York.

GORNER, SKŁADAJĄCY siĘ z 2
FAW, DREWNIANEGO DOMU:
BARDZO _DUŻY _NAROŻNY
SKLEP, 6 POKOI DLA RODZI.
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ULEPSZENIA, GARAŻ NA 5
AUTOMOBILI, TAKŻE 3 FAM.
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AVE. BROOKLYN
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Idenine miejsce spędzić wakacja w

prześlieznem -położeniu w górach
wśród lasów szpilkowych. -Polska
znakomita kuchnia, elektryczne świs.
tło, lazienka, kąpiele rzeczne, rybo,
łóstwo, tennis. Przystępne ceny. Ka:
col it HDL Milis's Villa, Callicoon
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